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NANAWIAJĄCY Do ŚMIERCI|
| Napisał dla Nowego Świata T, Wieniawa-Długoszowski
 

Przedwcześnie zgasły wielki talent, Jerzy Żuławski, rozwi-
Jając temat „ulubieńcy bogów umierają młodo", - napisał prze-
śliczne opowiadanie i nazwał je „Namawiający do śmierci" (po
grecku). - &

Ow , namawiajgcy" - był to filozof czasów starożytnej Hel-

lady, który wygłaszał do tłumów mowy publiczne i dowodził im, że

nie należy czekać, aż ciało nasze pocznie więdnąć, że trzeba wy-

cisnąć z życia wszystek rozkoszny sok, jak się wyciska z winnego

grona, z rumieniejącej się wsłońcu pomarańczy, czy z blałej piersi

kobiecej nabrzmiałej pierwszem mlekiem naj -i że po-

temtrzeba wyjść na spotkanie śmierci i dać jej się, bez walki, po-

gałować wusta, by ustąpić miejsca innym, młodszym, pragnącym

PIG z czary życia słodycz miłosną, co na wiosnę krwią rozpala

wargi, które potem, spalone płomieniem, szepczą dumy - modli.
twy o spokój...

Jedna z takich mów wywołała skutki straszliwe. Oto groma-

ka młodych kobiet i mężczyzn, wysłuchawszy kuszących słów ora-

tora, wygłoszonych ma forum nadmorskiego miasta, pod wieczór,

(w blasku gaszących promieni słońca - uwierzyła jego twier-

dzaniom...

Całą noc trwało wesele... Pito wino. Dzwoniły flety 1 więto-

jtrunne arfy. Palono wonne kadzidła - i w objęciach prężyły się

(mlode ciała, drżąc w spazmach cielesnej rozskoszy...

A potem, w wlankach na głowach, ruszyli szczęśliwi mło-

dzieńcy ku morzu. I popłynęli- hen, daleko od wybrzeży... A

(potem morska toń wyrzuciła na piach i na skały gromadę na-

gich białych ciał, którym „bóg morza" zabrał był duszę..

Dziś takich „filozofów" już niema. Ale za to jest w Warsza-

wie minister sprawiedliwości, który niedówno namawiał prezy-
denta Rzeczypospolitej Polskiej, aby podpisał wyrok śmierci na
,19-letniego młodzieńca, osądzonego przez Sąd doraźny i ska-
anego, prawdopodobnie dla przykładu, na śmierć.

Powstaje pytanie: jakie pobudki kierowały panem Wyganow-
skim, 20 się podjął tej roli „namawiającego do śmierci"?

R Filozoficzne? Chyba mie. Prawne? Rzecz wątpliwa, Etycz-
?na? Także nie. A więc - polityczno-społeczne, poparte, jak to
„„przypomniał" p. ministrowi - naciskiem bezpośrednim
(re strony władz łódzkich, czego się p. Wyganowski na komisji
sejmowej wyparł, nazywając oświadczenie Thugutta „nieporozu-
mieniem"...

Otóż to właśnie nieporozumienie, zmusza najbardziej średnie-
«o obywatela do rozmyślania na

(Ciąg dalszy na

temat:

stronicy 5-ej)

 

Snkviety za -bardzo zajęte, by

, RUMUNIA NIEOBAWIA SIĘ KONFUKIU

~ OT NSIĄ 7

obecnie myśleć o napadzie
na Besarabię

‘A › ---

BUKARESZT, 26 czerwca. -

Mimo,iż rozpuszczano alarmu-

Mace wiadomości o prawdopodob

"nym konflikcie zbrojnym mię-

dzy Rumunją a Rosją, rząd ru-

muński nieoficjalnie donosi, 1ż

nie uważa tego za bezpośrednią

groźbę. Dr. Duca, rumuński mi-

nister dla spraw zewnętrznych,

~ośwladczył korespondentów!

„pism zagranicznych, iż sądzi, że

"Rosja obecnie zajęta jest wła-

snemi bołączkami wewnętrzne-

mi I nie odważyłaby się w tej

„chwili na zaatakowanie Besarabji.

iGeneralny sztab rumuriski per-

obecnie z generałem

Sikorskim, urządzenia

wspólnych manewrów rumuri-

o-polskich z końcem lata. Per

Fatimie prawdopodobnie dadzą

©pomyślny skutek. Trzeba jesz-

cze dodać, że wiadomości za-

mieszczane w prasie po ekspo-

zji amunicji w Bukareszcie by-

ty | znacznie przesadzone.,  

|--- a-

NIEMCY ZGODZIŁY SIĘ

NA REWIZJĘ ARMJI

BERLIN, 26 czerwca. - Rząd

niemiecki na onegdajszem: posie-

dzeniu wieczornem zgodził się w

zasadzie na to, ażeby aliancka

komisja inspekcyjna stwierdziła

fakt rozbrojenia niemieckiego -

zgodnie z postanowieniami trak»

tatu wersalskiego i przekonała

się, że Niemcy nie szykują się do

odwetu (?!)

Nota w tej sprawie miała być

sformułowana wczoraj i wysła›

na na konferencję ambasadorów.

Rząd niemiecki jest przekona-

ny, że stanowisko premierów

Francji i Anglji pozwoli na na.

wiązanie dobrych sąsiedzkich sto

sunków i że inspekcję armji nie-

mieckiej przez inspektorów aljan

ckich nie będzie tak prowokacyj-

na, jak ostatnim razem.

 

 

SOCJALIŚCI AMERYKANSCY DOMAGAJĄ SIĘ, ABY

ST. ZJ. ODESŁAŁY POSŁA WŁOSKIEGO DO WŁOCH

CHICAGO, 25 czerwca. - Prasa chicagoska opubliko-

wała dzisiaj list, wysłany do prezydenta Coolidge's i sekreta-

rza Hughesa przez ppnję socjalistyczną w Stanach Zjedno-

czonych, domagający się, aby rząd Stanów Zjednoczonych

wręczył posłowi włoskiemu paszport i odesłał go do domu,

gdyż Ameryka nie powinna uznawąć państwa, na czele któ-

rego stoi Mussolini, Brutalne morderstwo dqkonane na pośle

Matteottim nie jest pierwszem, ani ostatniem.

(Rozumie się, że rząd amerykański tego zrobić nie mo-

że, gdyż niema prawa ani chęci mieszania się w sprawy in-

nych państw.-P. R.). .

 

 

Możliwość odroczenia.

konferencji londyńskiej
: 10] i

ii Anglji

PARYŻ, 26 czerwca, - Ranne
pisma francuskie, większość któ-

 

 

 

Zbyt wielka różnica zdań pomiędzy rządami Franc
osiowe wail

PANIKA W TUNELU

POCIĄGI NAJEZDZAJA NA

SIEBIE

JERSEY CITY, N. J., 26 czerwca.
- Wielkie zamieszanie wywołane zo-
stało wczoraj na stacji kolei podziem-
nej w Hoboken, gdy dwa naladowa-
ne ludźmi pociągi zderzyły się - ra-
nige na szczęście tylko troje ludzi.
Pierwsty pociąg zdężący z 93 ulicy
z New Yorku - zaledwie tylko przy
stanęł na stacji w Hoboken, gdy dru
gi pociąg najechał nań z tyłu. powo-
dując ogólny panikę. *

Pasażerowie cisnęli sig do drewi--
następując Jeden na drugiego, sztur.
chając kobiety i dzieci - obawia.
jue się dalszych, nieprzewidzianych
następstw.

Komduktor drugiego pociągu Elle»
worth Mead, oświadczył, te przyczyną
zderzeńta były szwankujące hamulce
Mend odniósł poważne rany na ciele
i umieszczony został w szpitalu, ra-
zem z Filipem Basso, pn. 810 Gar.,
den ul., oraz Józefem Makowskim,

Chińczyk zabił swą białą

żonę i dziecko

 

 

FILADELFJA, 26 czerwca, -
Chińczyk Karol Gow, zawodowy

muzykant oraz urzędnik poczto-

wy, zastrzelił swą białą żonę i

trzyletni córkę, a następnie dał
strzał do siebie.

Zabójca i samobójca znajduje

się w krytycznym stanie, albo-

wiem kula utkwiła mu w prawej

skroni.

W pozostawionej notatce Gow

podał jako motyw zabójstwa i sa

mobójstwa niewierność żony.
 

Skutki burzy w Wilmington

WILMINGTON, 26 czerwea. -

Podczas burzy środowej dwie o-

soby straciły życie, a szkody wy.

rządzone przez nawałnicę wyno-

szą około $1,000,000, Wiele osób

odniosło obrażenia, a przeszło

300 domów wichura zerwała da-

chy. Duże szkody poczyniła bu-

rza w dzielnicy handlowej i cen-

trum miasta.

 

Ameryka weźmie udział w konferencji londyńskiej

 

I

AMBASADOR KELLOG REPREZENTANTEM-WASZYNG-

|

WASHINGTON, 26 czerwca. -

Ambasador amerykański w Lon
dynie Mr. Kellog otrzymał instru.

kcję.od rządu waszyngtońskiego,
ażeby był obecny na konferencji

międzyaljanckiej w Londynie, ja

ka jma odbyć się w lipcu r. b.

Głównym tematem obrad konfe-

rencji będzie wynalezienie sposo

how i środków wpr dzenia w

życie planu Dawes'a. .
Wkomunikacie rządowym, za-

wiadamiającym o nominacji am

Kelloga jako reprezen-

tanfa Ameryki na konferencję

londyńską, zostało zaznaczone, że

ambasador Kelog będzie zabierał

głos tylko w sprawach dotyczą.

cych bezpośrednio interegów A-

meryki, zaś w innych sprawach

bede odgrywaf role obserwto-

ra i Informatora. › .
: rząd :waszyngtoński

w swym komugikacie,

iż pragnie cn jak najrychlejszej

reazacji planu Dawes'a.

LONDYN, 26 czerwca. >- Za-

proszenię Ameryki na konferene

   

 

WBO | i

- TON PRAGNIE REALIZACJI PLANU DAWES'A.

cję londyńską zostało wręczone

ambasadorowi amerykańskiemu.

W zaproszeniu tem jest zaznaczo-

ne, że Ameryka może przysłać

swogo reprezentanta w takim cha

rakterze, w jakim będzie uważa.
ła za stosowne.

 

71
strajku tr j

rzy w Atlantic City
 

ATLANTIC CITY, 26 czerwca.

- Ruch tramwajów ulicznych zo

stał tu przywrócony, pomimo, że

motorowi i konduktorzy w dal.

szym ciągu pozostają na strajku.

Kobiety pikietujące, zorganizo-

wane przez strajkierów, namawia

ły publiczność do używania au.

tobusów zaniiast tramwajów. Na

torach tramwajowych porobiono

zagrody, które zostały usunięte.

Zdarzyły się wypadki rzucania

cegłami w okna wagonów tram.

wajowych, lecz nikt z publiczno-

Sci nie został zraniony.  

RZĄD ST. ZJEDN. WY.

TACZA PROCES TRU-

STOWI NAFTOWEMU

WASHINGTON, 26 czerwca. -

Generalny prokurator Unji Stone

pociągnął do federalnej odpowie.

dzialności właścicieli Kopalń naf

ty, zarzucając im łamanie anty-

trusłowego prawa. Proces wszczę

ty został w Chicago. Z górą 50

kompanji naftowych większych 1

iej h p zostanie

przed federalnego sędziego, mię-

dzy innemi największa z nich -

Standard Oil, która lat temu kil.

ka - zasądzona została w Chica.

go na 29 miljonów dolarów ka-

ry za podobne przekroczenie, --

Prokurator Słone oskarża je do-

bilnie o chęć objęcia kontroli nad

produkcją gazoliny 1 jej wielo-
rakich przetworów, zarzucając

im porozumieniesię, sformuło-

wanie trustu, w następstwie cze-

go narażając kompanie niezależ-

ne a słabsze finansowo, na dot.

kliwe szkody. Jako głównego ła-

macza .anty-trustowego .prawa

Sreniana -- przytacza prokura-

tor kompanję Standard Oil Co.

 

rych przeciwna jest rządowi Mer.

riot'a, donoszą, ze pomiędzy rzą-

dem francuskim a mugielskimist-

nieje tak wielka różnica poglą-

dów na niektóre ważne sprawy,

iż istnieje zupełna możliwość od-

roczenia projektowanej -konfc-

rencji międzynljanckiej w Lon-
dynie dnia 16 lipca, r. b.

Z OSTATNIEJ CHWIL

NIEMCY PROPONUJĄ For

DOWI BUDOWĘ SAMOLOTÓW

DETROIT, 28 exerwen. - Dr. Hugo
unkera, niemiecki , uczony 1 wutory.

tet w sprawach lotnictwa, mia! kon.
ferować wczoraj z Henrykiem | Ed
lem Fordem w fabry.
kanta automobiiów do budowy samo.
lotów, któremi zamierazją -zarzucić
całą Amerykę przez masową produ.
cję.

  

Propozycja niemiecka _ma «woje
źródło w traktacie weraiskim, który
nie pozwaie Niemcom na budowanie |
nietyiko wojekowych Swropianów leet
| dużych pasatersmicn
Czy Ford tę propozycję przyjmie,

trudno przewidzieć, tembardziej, to
nikt do tej pory nie przewidział, czy
Ford będzie kandydował na Prezyden.
ta.
 

SOCJALISTYCZNY KANDY-

DAT NA PREZYDENTA

UDAJE SIĘ W OBJAZD

PORTLAND, 20 orerwea. - Frank
T. Johne, cledia .nominowany. przez
partję soojalietycznę na kandydata na
prezydenta, zamierza udać się w ob.
jazd z mowami, mającemi głównie na
celu zapoznanie szerszego ogólz do-
ktrynami. #oojalistycznemi.
Johns nie wierzy w to, stby so-

cjalistom udało się swego człowieka
wybrać do Białego Domu.

Platforma socjalistyczna jest jed:
nolita i prosta - zupełne podi
się obe

  

 

i
so mu. kapitalistycznego "syste.
mem soojalistycznym.

Niestety, marzenia to nieprędko zl.
szczą się w Gtanach Zjednoczonych,
gdzie kapitalizm trzyma się najei!.
niej. »

SZEŚCIU NAŚLADOWCÓW

LOEBA I LEOPOLDA POD

KLUCZEM. -+

CHICAGO, 2 tczerwea. -- Sześciu
chłopców chicagoskich od 12 do 18
lat zostało na pod.
stawie podojrzania o wymuszanie pe-
niędzy sposobem wskazanym przez
morderców Franksa - Leopolda |
Lo

 

 

 

cba.
Listy naśladowców dwóch miedo.

olanych morderców chicagoskich do.
stały <się w ręce policji | obiecujący
młodzień pod ki

PERTRAKTACJE MIĘDZY

PRACODAWCAMI A STRAJ-

KUJĄCYMI KRAWCAMI

NEW YORK, 2 Oczerwca, - Bez.
pośrednio po ogłoszeniu strajku 40.
000. krawców. niono -pierwsze
kroki ,oeiem porozumienia się co do
warunków.

Obie strony wysłały swoich delaga-
tów, upoważnionych do ugodowego za-
latwienia sporu.
Wobec tego, Iż zbliża się seran -!

że pracodawoy zdradzają chęć robie.
nia ustępstw, powszechnie spodzie.
wają się, że strajk -będzie 'krótko
trwaj i że zakończy się zwycięstwem

 

   

  

W Washingtonie dało się -

odczać trzęsienie ziemi

   

 

WASHINGTON, 26 crerwca.

-- Sejsmografy w Georgetown
University zanotowały w śro-

dę o godz. 8 min. 57 wieczorem

silne falowanie ziemi.

Sejsmologista Tondorf zan-

waży! najsilniejsze falowanie

o godz. 9 mln. 45 wieczorem,

stwierdzając, że ognisko trzę

sienia ziemi znajdtje sięw od:

ległości 1,500 mił od Washing-

 

      
  

  

  

  

  

 

    

Nazjeździew Madison Sauare

- Garde

WALKA 0

- NV pzIeń PRACY

ROBOTNICY -NIEMIECCY

PRZECIWKO KAPITALL

STOM NIEMIECKIM

*.GENEWA, 26 czerwca. - Nie-
mieccy delegaci robotniczy starli

się-z niemieckimi delegatami? reą-

dowymi -na _Międzynarodowej

Konferencji Pracy w sprawie 8
godzinnego dnia pracy.

Przewodniczący delegócji ro-

botniczej, sekretarz Berlińskich

Związków Zawodowych, oświad-
czył, że walka o 8-godzingydzien

pracy prowadzona bedzie,prey po
mocy strajków,

Anglja, Belgja, Polska, oraz in

ne kraje, którym przewbdniczy-

ła Francja, wyraziły gotawość ra
tyfikowania postanowień konfe-

rencji waszyngtońskiej, jaka od-

była się w sprawie 8-godzinnego

dnia pracy, lecz każda # delego-

tyj nalegała na to, ażeby Niem-

ty zaprowadziły u siebie 8-go-

dzinny dzień pracy, poniewaz

dłuższe godziny pracy w Niem-

czech ulrudniq walke z kapitali-

stami w ościennych mg%—h.
Herman Mueller, sekrathrz or-

ganizacyj robotniczych uęzynił o-
stry zarzut rządowi niemieckie»
miu, iż ulega Oto
jego słowa: |

„Nie pozwolimy na eKsploato-
wanie klasy robotpiczej./ Ostatni
strajk w przemyśle metalurgicr-
nym był tylko prełudjum tego,
co dopiero nastąpi."

Mueller wyraził prze
że odszkodowanie może

 

 

 

konanie,
być wy-

płaceone przy zastosowaniu pra-
wa o 8-godzinnym dniu robo-
czym, « say

Poseł walnego Państwa
Irlandzkiego do Ameryki

LONDYN, 26 czerwca, - Ba-
ron Arnold poinformował Izbę
Lordów, że rząd angielski dał in-
strukcje swym ambasaddrom, by
zawiadomiły rząd Stanów Zjed-
noczonych, iż powzięto (decyzję,
ażeby sprawy w Waszyngtonie,
dotyczące Wolnego Państwa Ir.
landzki zostały powi po
słowi irlandzkiemu akretytowa-
nemu przy rządzie wasiyngton-
skim.
Ostatnie depesze z Dublina do-

noszą, że profesor Timothy A.
Smiddy z Corku został
ny posłem Wolnego Państwa Ir-
landzkiego przy rządzie waszyne
głońskim. Nominacja ta| została
zaakceptowana przez rząd brytyj
ski. -

Pochód „cywilizacji

Juan
za za»

MANILA, 26 czerwca.
Bucog, skazany. na śmier
ujordowanie 6 osób, został stra-
cony onegdaj na krześle elektrycz
nnm w więzieniu Pri-
son."
"Tego rodzaju sposób egrekucji

jest pierwszym na wyspach Fili-
pińskich. Jak -widady to} "cywi-
lizacja"! przedostaje się Ho naj-
bardziej oddalonych zakątków.
 

I. synowie "pastorów kradną
 

FREDERICK, Md., 26 dzerwca.
-: Syn pastora kościoła presby- p
terjanskiego Wilbur A. Wachter, [
lat 23, przyznał się do. winy kra-
dzieży $324 z kasy ogniqtrwałej
kompani, w której praedwał ja-
ko urzędnik za 17 dolarów na ty-
dzień. *
Oskarżony oznajmił, 2¢ płaca,

jaką otrzymywał, nie pozwalała
mu dotrzymywać stanowiska
swym bogatązym kolegom, Powie
dział on, że gdyby był lepiej wy-
nagradzany, «o- nigdynie popęł-
niłby kradzieży, »
Obiecujący młodzienień wyżej

wymienioną sumę zdefrdudował
nie odrazu, lecz brał tygodniowo
po $5.10, a poénie} staratisig Sla:
dy kradzieży zatrzeć purl mani|

 

 

  
tonu. y
     a.

pulację w książkach bythplferyj-
nych, jhe ł

f Po.

n mianująlśggdyaatów .-G
CZESCNCADOO ISMITHA

Senatorowie Underwood, Robinson i . Ralston
również mianowani

STRONNICY SMITH'A ZAPOWIADAJĄ ZWYCIĘSTWO -GALERJA DOMINUJE NAD ZJAZDEMTrzeci dzień zjazdu partji de- | tychczas jest pięciu: McAdoo,mokratycznej w Madison Square Underwood, Robinson, Ralston iGarden, zaznaczył się przedewszy | gub. Smith. 28stkiem mniejszym gorącem,co | . Zwolennicy tego ostatniego za-

 

 

 

znakomicie wpłynęło na usposo-bienie delegatów.Ślady gwaltownych staré z po-przedniego dnia spowodowanychkwestją Ku Klux Klanu, zostałyzatarte.Gdy przewodniczący, senatorWalsh otworzył sesję o godz. 11.przed pol., galerje były szczelniezapel e. Zebrali się wywiel.kiej liczbie stronnicy gub. Smi-i
th'a, oczekując na moment mia. |
nowania go formalnie kandyda- |
tem na prezydenta. Moment na-
stąpił niebawem, gdy na mówni- |
cę wystąpił kierownik kampani
gub. Smith'a, p. Franklin D. Roo- |
sevelt. Mowea, nie bawiąc się w
relorykę, opowiedział kto jest gu
bernator Smith, jakie ma zalety,
co zdziałał dojychczas w spra-
wach publicznych i co ma zamiar
dokonać, skoro zostanie prezyden
tem.
Chociaż mowa była dobra, w

pewnem miejscu przerwał ją ol.
hrzymiokrzyk i manifestacja na

| cześć kandydata: Delegacje sta-
nów, które są za Smith'em roz-
poczęły marsz po sali, a na czele
oczywiście kroczyła delegacja no
wojorska. Ktoś puścił w ruch sy.
reny ogniowe. Orkiestry grały z
całych sił. A galerja poprostu o-
mał od okrzyków nie pękła. Huk,
gwizd, wrzawa, poprostu nie do
opisania, tembardziej, że delega-
cje McAdoo także gwizdały i dar.
ly się w nieboglosy, pragnąc za-
głuszyć manifestację,
Wystawiono następnie kandy-

daturę senatora Ralston'a z India
na. Chociaż ma cn sporo
nikówi uważany jest za
nego kandydata obok McAdoo i
Smith'a, delegaci i galerja byli
tak zmęczeni, że nie mieli sity do

; -

  

 

powiadają niezawodne zwycięste
wo. Sądząc z hałasu, jaki potra»
fig robić, mają napewno dużo e-
nergji i woli, czy jednak dadzą
sobie radę ze zwartą i silną gru«
pg McAdoo, to pytanie.

Niewątpliwie miasto New York
jest za gub. Smith'em. Do tego
stopnia, że chwilami zapomina o
góścinności, traktując dość nie-
przyjąźnie innych kandydatów.

Lecz sam NewYork jeszcze nie
zadecgduje. Do wyborówtrzeba
według ustaw partji demokraty-
cznej dwie trzecie głosów na zje»
ździe, a tej liczby żaden z kandy-
dałów narazie nie posiada. Mc»
Adooiści grożą, że wrazie gdyby
nie mieli szansy na zwycięstwo,
to zamkną się jak w fortecy i do-
póły będą blokowali z
nie zostanie odroczony i przenie»
siony do innego miasta, gdzie bę.
dzie nieco przyjaźniejszą i bez.
stronniejsza atmosfera, niż w
New Yorku. ' |

Ostatnie wiadomości z za ku

 

 

lis zjazdu głoszą, że pomiędzy po .
litykierami już istnieje porozu-
mienie, na_mocy którego walczą-
ce ze sobą obozy zgodzą się na
innego, neutralnego kandydata.
Na takiego wymieniany jest na
pierwszem miejscu senator Ro-
binson z Arkansas, który według
twierdzi ogólnych „niema ›wro-bw " mgow.
Głosowanie rozpocznie się praw

dopodobnie jutro. Kiedy się skoń
czy, tego narazie przewidzieć nie
podobna, .
Jedna charakterystyczna rzecz

uderza a mianowicie dominowa»
nie galerji nad zjazdem. Galerja
poprostu nadaje ton zebraniu, a
nie delegaci. Galerja ta, niespo-
kojna, giestykulująca i głośna,
zdaje się jakby

 
ji.

Wszystkich -kandydatów .do-

 

NAGŁA BURZA POWODU.-
JE ŚMIERC KILKU LUDZI

Olbrzymie straty w mieście-
Transportacja przerwana

na kilka godzin
NEW YORK, 28 czerwea. - Were.

rajeza burza spowodowala w mistcle
1 okolicy nieobliczalne szkody. Spo.
wodowała śmierć 4 osób, rania
dziesiątki ludzi uszkodziła wiele do.
mów, popeuta komunikacje, a z ulic
zaś w niektórych miejscach porobita
bezrybne jeziora.

urza nie oszcządziła nawet han.
garu rządowego w Lakchurst, N. J.,
w którym mieścił się balon obsor.
wacyjny, który ustekt sobie najspo.
KaJnieJ w świecie-w przestworza, -
Władze wojskowe wysłaty radlogramy
w poszukiwaniu za uoiekinierem, któ.
ry doplero następnego ranka został

tiony | przytrzymany przez
okrętu. norweskiego, -Delita,

orzekł, że złapał go na morzu,
w poblitu miejscowości Senslde Park
N. 4

 

   

  
  

"Najwięcej ucierpiała publiczność
pozostająca w subwajach..Nie mogła

albowiemsię z podziemi wydosta

 

stał zaprowadzony. Pozostały tylko
komentarze na temat tej. niczwykiej
burzy. .

Misjonarz amerykański.
zamordowany

PEKIN, 26 czerwca.,- Legacja
amerykańska otrzymała potwier-
dzenie wiadomości, iż misjonarz
amerykański w Kwelinic, Cun-

 

 

O revin os

 ningham, został zabiły przez za-
błąkaną kulę. i
Innym Ametykanom w Kwel!

nie nie grozi niebezpiec&stw

  

| ==========-

chciała wolę delegatów...

MUSSOLINI UZYSKAŁ WOTUM ZAUFANIA-„S
iAktualni zbrodniarze mają być ukarani - Zbrodniarzom -'* moralnym zbrodnia ujdzie na sucho i 

czerwca. - Dnia 25czerwca, dyktator Mussolini sta.nął przed izbą poselską z mowąobronną siebie i swoich zwolen-ników, którzy _doprowadzili dozamordowania posła socjalistycąnego Matteotti'ego i uży jed»

 

nomyślnie wotum zaufania, albo» >wiem system rządów faszystów»skich tak silnie zdołał nadwe-rężyć poczucie sprawiedliwościi wogóle &tyki ogólnoludzkiej, żeposłowie włoscy zgodzili się nato, ażeby człowiek moralnie od-powiedzialny za śmierć posła ro-
botniczego, pozostał nadal u ste-tu. władzy,

Mussolnii w mowie swej powiedział wyraźnie, że według jegoopinji pewnę wybryki (!) jegozwolenników zmuszają go dowprowadzenia surowszej dyscpliny, celem /przeprowadzeniaprogramu rządowego, wypraco-wanego przez większość rządową
W rezolucji wyrażającej wo-tum zaufania zostało stwierdze-ne, że rząd musi pozostać nie»wzruszony ze względu na obecnąsytuację polityczną i że sprawie.dliwość zostanie wymierzona mordercom 'Matleotti'ego.

 

  

Wzwiazku z morderstwem po- ,słą Matleotii'ego aresztowano je»szcze 4 osoby,

    

Pamiętajcie o Funduszu
Józefa Piłsudskiego! 
 

teroryzowad
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Kronika_ miejscowa)Dzięci

misiąś - POGODA:

OKRĘTÓW

Przyjazd Okrętów:
› Sobota: Lafayettedo Havre
New Amsterdam do Rotter-
damu

Hansa do Hamburga „
Celtie"do Liverpooł =-

LIGA KOBIET WAS
„ZAPRASZA . ;

W niedzielę dnia 29 czerwca
odbędzie sig wInternational Fo-
rest Park 1 Forest Ave. Win-
field, L. I. Wielki Piknik trzech
towarzystw, a mianowicie:

|_ /+ Liga Kobiet z
% _Tow. Wolnych Polaków '

Tow. Bratnia Dłoń
Dochód przeznaczony na: cele

" dobroczynne. +;

 

 

Rozumie się.
Każdy cent znajdujący się w

kasie tych towarzystw przezna-
czony jest na cele dobroczynne,
a mamy celów tych więcej biż
pieniędzy. z

Wszystkie trzy towarzystwB
starają się o oryginalną swojską
zabawę dla gości. Piknik .odbę-
dzie się w prześlicznym Parku,
w otoczeniu serdecznych i uprzej
mych Rodaków, będzie -wesoło,
przyjemnie i zdrowo.
Mamy nadzieję, że Polonja no-

wojorska poprze nas, a może
być pewna, że ją ugościmy tak
szczerze i ciepło, jak to zwy-
kle robimy.

Dojazd do parku tylko bc.
7. New Yorku, dół i góra mia-

sta: Seqond Ave. górną koleją.
(eleratót) zmienić na 57 ulicy
na Corona pociąg, lub subwajem
4 lub ZrAve., zmienić na Grand
Central stacji na Corona pociąg
i wysiąść na stacji Fisk Ave.

Z Greenpoint i Williamsburg
Brooklyn: tramwajem Graham
Ave, Crosstown lub Lorimer Av.
do Jackson Ave., L. 1. zmienić
na subway do Corona i wysiąść
na stacji Fisk Ave.

South Brooklyn: B. R. T. sub-
way 4 Ave. do Queensboro Pla-
za, L. k zmienić na Corona po-
ciąg i wysiąść na stacji Fisk Av.
7 Astoria, górną kleją 2-ej

Ave. do Queensboro Plaza, L. I.
zmienić na Corona pociąg i wy-
sią6ć wa stacji Fisk Ave..

7 Jamaica lub East New Yor-
ku: B. R. T. subway zmienić na
Canal Street do Queensboro Pla-
za L. I: i zmienić na Corona po-
ciąg 1 wysiąść na stacji

-

Fisk

Avg.,

t Owieczka

  

 

Podczas wczorajszej burzy=
gdy tysięczne tłumy azuk_ ty

miejsca

-

w kolejach

-

podmiej-

skich, do policjanta przystapiła

młoda panienka i ze łzami w o-

czach pytała się, jak się v_rydo-

stać z tego labiryntu. Przyjecha

ła-z rodzicami na konwencję, WY

siadła na stacji Times Square i

w żaden sposóbrnie mogła się wy

dostać.
„Terrible" - jęczała. .

Takiego miasta jeszcze nie wi

działa. 1 ja nie widziałem takie-

go miasta.

  

 

POLSKA KLASYCZNA

: SIKOLA TANCOW

P. LUNI NESTOR
POLSKI DOM NARODOWY

19-23 St. Marks Place
New York

e i wpisy w ponledziatal,
piątki od godz. 6-7 wiecz.,

lekcje całe lato

    

4+.

 

  

 

| -OBRAZKI,

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje -

WŁOCZĘGA
 

 

w prłedsmnku naszej redak-
cji, obok telefonu stoi krze-
sto, na którem odpoczywają In-
teresanci przychodzacy do nas.
Tuż obok jest drugie krzesło

i dla moich gości.
Patrzę na nich i z twarzy czy-

tam z czem przychodzą.
. Wpatrzeni w dal po czarnej

nici myśli własnych kroczą, wi-

jeszcze raz swoje nieszczęście i
czekają cierpliwie.

O, gdybyście widzieli jacy do
mnie ludzie przychodzą.

Inteligient zapłakany, głod-
ays zawstydzony, potrzebuje
klika dolarów na zapłacenie a-
gencji, w _której poszukuje
„dziabu" jako pomywacz.

Przychodzą robociarze bez za-
jęcia, ludzie nieszczęśliwi, naj-
więcej matek.
2 Wczotaj siedziała tam pani w
sukni jedwabnej, w kapelaszu z
piórami. Może pomyłka. Pewnie
nie do mnie. Do mnie biedactwo
same przychodzi.

Ale...
Ale..
Czasami pod jedwabiem nędza

się kryje.
„Czem mogę pani służyć?"
W oczach kręciły się łzy.

Usta drzaly.
Ciężko było słowo wykrztusić.
Taki biedny był jedwab jej su

kni i pióra na kapeluszu wobec
tej twarzy, na której malował
sig bol. taki straszny ból duszy.

Otaria ize i prosiła abyśmy
przeszli do pokoju osobnego.

Wstydziła się naszych urzęd-
niczek.

„Proszę pana, nfech-mi pan po
może, proszę pana, bo mi już to
serce z żalu pęka..: Że nie po-
trzebuję pomocy, mam trochę
dolarów, nie potrzebuję, nawet
sama dam na dzieci na farmę,
ale mnie tak straszne nieszczę-
ście prześladuje... Mój mąż...
Mąż z inną żyje w sąsiedzt-

wie, ona z dzieckiem sama.

O to dziecko teraz toczy
walka.

Ojciec za dzieckiem chodzi 1
je całuje na ulicy... swoje dziec-
ko. Byli już w sądzie. Sąd ska-
zał go na płacer'xie 7 dolarów dla
dziecka. Nie płaci, Mieli jakieś
stare i nowe porachunki. Żony
swej nienawidzi. Dziecko kocha.
Stał się złodziejem pieszczot,
kradnie pieszczoty dziecka wła-
snego. Później puszcza je, aby
do „domu" wracało do matki.
A to biedne dziecko?
Widzi i rozumie całą trage-

dig. Wie o wszystkiem. Uśmie-
cha się smutnym uśmiechem do
ojca na ulicy i smutnymi oczka-
mi na matkę patrzy.
Przyszła do mnie, abym jej po-
mógł. Chce raz skończyć z tem.
Ta rana ciągle jątrząca -boli,

strasznie boli...
Chciała adres adwokata, pra-

gnie rozwodu, wolności, by z dzie
ckiem żyć w spokoju.

k k «

 

się

Niczem był jedwab jej sukien,
niczem pióra na kapeluszu.

Bogntsza jesteś ty, matko
naczęśliwa, ty, ojcze szczęśliwy:
który szczęście masz w domu, a
nie jedwabne łachmany na cle,
a w sercu nędzę i ból w duszy. 

 

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego

Wzą to, co ich boli, przeżywają.

na :

farmy

. $5.00

 

 

Anna Oleszuk
Piotr Kury$ ......
Stanisław Lenczewski .
Helena Lenczewska
Józef. Wasilewski .
J. G.
I. Barwińska
Jan Wysocki
A. Czerwiński
F. Kuczyński
8. Jarembowski
Józef Tomaszewski.

 

   

 

  

  

 

  

  

Bezimienny ....
Imię nieczytelne .
F. Rybacki 2.00
6. Skubisz 1.00
iLotocka ... was przeje 188
Czytelniczka z Jersey City 8.25
WCZORAJ .................. 8726,

Dzisiaj razem . .. $750.35

 

 

 

List do Obywatela Włóczęgi,
czyli do Wydziału Opieki nad
dziećmi: -

Prosiłabym i z dalszej okolicy
żebyście przyjęli i moje dzieci
biedne na farmę, gdy  ukończą
szkołę, choć dwoje. Chciałabym
posłać choć te starsze, chłopiec
11 lat, dziewczynka 7 lat i to
wam piszę nie z rozkoszy tylko
z biedy, gdyż jestem chora już
10 lat, Byłam na operacji trzy
razy i nie mi lepiej nie jest. -
Przeszłam wszystkich doktorów
i nie mi nie pomogli. Mąż mój
pracuje w fabryce i całe wyna-
grodzenie zabierają doktorzy |
apteki, a ja jak cierpiałam tak
cierpię. Dużo bym napisała, ale
nie mogę z żalu opisać. Proszę

 

jes
pomóżcie mi wysłać na farmę
moje dzieci.

Mazura tańczyli,

ładnie się bawili,
i biedne dzieci
także obdarzyli, -#

pisze nam ob. W. Plaza, który
wczoraj nadesłał zebrane przez
ob, Piechotę pieniądze na dzieci
ną farmę.
 

DO Włóczęgi:
SIEJBA...
 

Rzucasz dobre złarno
Siewco ukochany,
niechżesz ci wydadzą
stokrotny plon, łany.
Słoneczko przyświecaj
z pozodnego nieba,
ach bo oraczowi
dużo światła trzeba.
Niech obfitym plonem,
będą cudne kwiaty,
bratnia miłość i szlachetność

upadek clemnoty.

Chociaż na tych łanach
są serca kamienne,
kwiaty te wyrosną,
będą nieśmiertelne.

Dla tej familji w Garfield, o
której pan pisał w sobotę 21-50
czerwca posyłam 2 dolary. Od-
czuwam niedolę tej rodziny, żal
mi ich. Daję ile możności ze
szczerego serca. Nie posylam
przez money order, gdyż dosyć
daleko do poczty, a nie zawsze

I wypada z domu odejść.
Szczerze życzę tej rodzinie, a-

by ojciec przyszedł do zdrowia,
a póki polrzebującemu, aby się
zaopiekowali rodacy.

Z poważaniem
Czytelniczka,

LISTY DO WŁÓCZĘGI

zcze raz przyjmijcie lub do- i

 

 

 

   

New York posiada 3800 mil
dróg. Gdyby je ułożono w jed-
nej Knji, możnaby się dostać do
Los-Angeles.

6,000.000 mil drutu telefoni-
cznego tworzy sieć dokoła New
Yorku.

Mieszkańcy New Yorku posia
dają 475.000 samochodów, czyli
dwa razy „tyle ile mieszkańcy
Londynu. *

135.000. dorożek .samochodo-
wych ułatwia transportacje w
mieście.

New York zapłacił 10.000.000
dolarów za mosty.

w ma &
Obecnie buduje się najwięk-

szy tunel dla ruchu kołowego
między New Yorkiem a New
Jersey. Będą tam czteragościń
ce. Tunel będzie kosztować 29,
000.000. dolarów.

New York zużywa 800,000.000
galonów wody dziennie, czyli 2
razy" tyle ile zużywa Londyn. -
W rezerwoarach znajduje się
267,307.000.000 galonów.

PO WÓDECZCE DOBRY

JEST _ODPOCZYNEK

Robert Logue, napit się pocie-
szycielki u przyjaciela czy przy-
jaciółki, a gdy już miał dość w
głowie, wsiadł do samochodu i
jazda do domu. Miał wesołości
dużo w głowie, więc też samocho
dem to na prawo to na lewo je-
chał, jakby w maszynie wódkę
miał, a nie gazolinę.

Policjant widząc wesoły samo-
chód zatrzymał naszego Rober-
ta i pomógł mu dostać się db są-

 

du.
Sędzia nie był bardzo gadatli-

wy, słów nie tracił, szepnął Ro-
bertowi, aby się poszedł prze-
spać... na trzydzieści dp) w ko-
zie. Powiedział i swego słow nie
cofnął. i
 

U ZEGARMISTRZA
 

Panna Etjel Marren weszła do
zegarmistrza, bo jej się zegarek
zepsuł W sklepie znalazła 2-ch
młokosów.
- Czy pana zegarmistrza nie

ma? - pytała.
Zegarmistrz z za kasy na nią

spojrzał, Zrozumiał.
- Niema! - huknął jeden.
Wyszła. Policjantowi opowie»

działa co się dzieje. Po chwili go
ście wyszli i zostali aresztowa-

ni.
Byli rabusiami, rewolwerami

zmusili zegarmistrza do ukrywa
nia się za kasą podczas gdy oni

sklep.
Panna Marea otrzymała zło-

ty zegarek od zegarmistrza, |&
złodzieje stalowe łańcuszki na

ręce.

Odezwa do Koszykarzy!

Posiedzenie :Unji Koszykarzy
Nr. 14585 A. F. of L. odbędzie
się dnia 28 czerwca w Domu Na-
rodowym, 23 St. Marks Place,
prey $ej ulicy, New York, o go-
dzinie 4ej po południu.

Jest to ważne zebranie 1 sło-
żę sprawozdanie z mojej pracy
wśród Koszykarky w Hoboken,
Jersey -City, |Rahway | New
York, Na tem zebraniu zdam
raport co się tyczy do Importu

 

 
   

  

  
|--- CZYTAJ! CZYTAJ!

  CZYTAJ!

"Uroczystość zakończenia

Roku Szkolnego

¢
CZERWCA 1924

*

n‘ odbędzie si.
| =- W SOBOTĘ, DNIA 28-60

1 o godzinie 6-ej wieczorem

W DOMU NARODOWYM NA WIELKIEJ SALI

! **. Przedstawienie, koncert, śpiewy,tańce, mowy,de-

 
  

je upiększą szan.

-
w

9

Rodakom wieczór.

=- TANCEAŻ DO RANA oe

- Wstęp dla stanąć if: - Dzieci szkolne wstęp

      

 

nież będzie w sobotę
czoremy: **,

  

; Wielki Bankiet

'w HoteluCommodore -

przy 42-j ulicy i Lexington Ave. w New Yorku - :

W TĄ SOBOTĘ, 28-60 CZERWCA, 1924 L 1

Z powodu napływu gości z okolicznych miejscowości, za &
Bi porozumieniem się z zarządem Hotelu, sprzedaż biletów rów- (W

przy kasie od godziny

   

i Taniec

  

  

   

 

6-0] do 6:30 wie-
z |

wolny za okazaniem bileciku. / _ ;,

* 7: 0 łaskawe poparcie na rzecz szkoły uprasza

0 łaskawe poparcie na uprasza

Zarząd Rady Oświatowej.

sie.   "Bilety tylko przy ki   

  

i   

 

   

 

3 3 -CENXBILETU $5 OD OSOBY

Polski Klub Demokratyczny

 

* SavingsBankspomogą

    

 

INANSOWAN
) dowania szkół,
tucyj -jest -przejraśnie
Savings Banka.

E kupowania domów, bu:
kościołów i innych insty-

centu wartości realności, tak, że oszacowanie
Waszego domu przez nich jest prawdziwe
i konserwatywne. Dla tego, kto zamierza ku»
pić dom, ocens domu przez Savings Bank po-
winna być podstaśrą i obroną w kupnie.

załntwikne przez

ILIONY luda] było w stanie nabyć domy,
udając się dp swych Savings Banks po

hipotekę, otrzymując nietylko pomoc finan- '
 RZEZ finansowanie szkół, kościołów i in-

SEMAJeż Cięcia | zo do i je: nych publicznych instytucyj, Sarings
(rs) haps: Ranks pośrednio wspierają niezliczone masz

robotników - stolarzy, małarzy, mechaników
i t. d. (Wrzeczywistości Wasz Savings Bank,
gónie składacie swe pieniądze, bez względu
na to, jak mało, jest olbrzymią instytucję,

,która cięgle baczy na puls działalności i po-
stępu: narodu.

PIENIĄDZE ppłyczane na hipoteki przez
Savings Bankk należą do publiczności i

dlatego są rozsądnie i bezpiecznie lokowane.
Savings Banks dy prawnie ograniczone do
połyczania pieniędzy tylko do pewnego pro-

|
| NIECHAJ WAM WASZ SAVINGS BANK POMOZE

| Skladajcie zawsze swa oszczędność

W SAVINGS BANK
|

W! SAVINGS BANKS ASSOCIATION OF NEW YORK:

  

  
 
z Europy mebli i co Federacja
dotychczas zrobiła. -|

Delegaci szapowi, członkowie
i nie członkowi bądźcie obecni |
na tem posiedzeniu: r |

$. W, Głowacz,
Reprezentant Unji Koszykar-
skiej Nr. 14536 A. F. J. L.

UWAGA, TOWARZYSZE!

[- woew
DLA WASZYCH oszczĘnNolclllcu

co

WILLIAMSBURGH

SAVINGS+>BANK

175 Broadway, Cor Driggs Ave Brooklyn,
Zasoby powyżej $150,000.00.

Biodomdziesiąt trzy lata pomyślnego rozwoju banku.

NAJNOWSZA DYWIDENDA 414% ROCZNIE

w Możecie udeponować pieniędze 1 mit w
win prawy finanmsws 1 tym

Tankiem pree p
Napiszcie po kelgigork.

EXTRA! Sekcja Wykonawcza Kampa-
nji Kościuszkowskiej urządza 14
czerwca, w sobotę, Bal Poziome

 

 

 

  
W niedzielę, dnia 29, czerwca,

o godzinie 10 przed |pptudniem
odbędzie się w Domu | Narodo-
wym w New Yorku KONFEREN-
CJA OKRĘGOWA Z. S. P.
Pomyślcie już dzisiaj nad tem,

wybierzcie delegatów ( stańcie
solidarnie do pracy. |
Omawiane będą bardzo ważne

sprawy w związku z programem
pracy nakreślonym przez Zjazd

   
 

PIKNIK! -EXTRA ,

Szanowni Rodacy w Ne l

 

1 Chicago. Yorku i okolicy zawladamiamy kowy na małej sali Polskiego Do

| Was, te Tow. Spiewu Harmonja | mu Narodowego 19-28 St. Marks

ZA urządza Piknik w dniu 29 czerw Place w New Yorku, o godzinie
wmn ca, w Astoria Casino Parki, 7 wieczorem. Cena biletu 60c.
: --- . __, pray Broadway i Steinway Ave, Ponieważ dotychczas urządza

Ninfejszem _zawiadźmia się Long Island City. Będzie to Pl ne przez Sekcję Wykxnwcźidpo
uglcięuknówl ”Powi; jaj. 55m- knik największy w tym sezonie. | dobne zabawy cieszyły się po-
;- Yi] w i e posiedz¢nie odb¢- Komitet daję dostatecznę gwa- | parciem Polonji, prieto Komitet
zie się dnia 28 czerwcj, 1924 r. rancję, że każdy się ubaw! Ao- urządzający rzeczony Bal, jest

o godzinie 8 wieczór, w sali PO- |skonale w gronie znajomych i pewny, że Polonja z New Yorku
 siedzeń Domu Narod. Polskiego

w New Yorku.
Uprasza się członkówo stanow

przyjaciół Orkiestra składająca
się z szesnastu najlepszych mu-
zykantów pod batutą znanego !

|i okolicy poprze jego wysiłki 1
| na zabawę tłumnie pospieszy -
| o co szczerze prosi

czę przybycie na posiefzenie.
Z szacunkiem | Komitet.

---.
uczciwego członka Harmon},
ob. A. Kempińskiego przygry-
wać będzie bez przestanku, aby
tylko zadowolnić szanownych |
gości.
Przygotowano szereg niespo- W

dzianek, które są trzymane w i

Wasze w paski
Osrczęśnościówym | buduje tundame

Waszej przyszłej niezalsznoje!
KWARTALNA DYWiOŁNDA

METROPO
LITAN s

Axes

BANK
1 TMIAO AVE, Cer. Seventh Otreat

P ro e e k t erst-Mund
LOT!WST

ko n ea c o 14,000.
się 10 czerwca Ma% #7 do wystaepo stopie centa 15 pen.

SPROSTOWANIE

Zarząd Linji Cunard prosi nas

o sprostowanie wiadomości po-

danej w poniedziałkowym nu-

merze, jakoby Kompahje Okrę-

towe miały zamiar znlżyć cenę

szytkart ze względu na obniże-

nie kwoty.

Wiadomość ta, jest

sekrecie przez komitet zabawo

wy. Uważajcie na ogłoszenia w

prasie, a dowiecie się bliższych

wiadomości dotyczących pikni-

ku i niespodzianek,
 

  

 

 

w o »

ności fałszywa. | DE;-:' .'E:73:.?321£§i.“5’§‘."fl5511"
a:Śważciłlśmyhaię 2. zapyta- |Pamiętajcie o Fundi M " y...?" "*

innych Linfl Okreto- Józefa Piłsudskiego "W"» PL*"
wych, które również twierdzą,
iż o znlżce cen szyfkart mo-
wy niema. - P. R.).

KWARTALNA |

DYWIDENDA -|

po I-szym lipca, 19,24 została

wyznaczona w ra&le cztery

procent rocznie.

ZACZNIJCIE DZISIAJ

 

-|

zAsoBY no ...... .... przesiło 184 mllfonów dolarów
NADWYŻKA (wartości Inwestycyjne) przeszło 20 miljonów dolarów

KWARTALNA DYWIDENDA

według raty

CZTERY (4) PROCENT

  

  

  

i  

OSZCZĘDZAC od sta roczpie, będzię wpisywane na konto deporytarJuety sa trey mie-Pieniądze złożone (do 10-go |[5%» kończące się 30-g0 czerwca, 1924 od um upowaśnio-nych do tejie, według statutu, nie przekraczających sumę pieć tysięcylipca włącznie oszą pro- (5,000) dolarów 1 będzie platng 20 lipes, 1924 i później.

 

cent od 1-go livo "pe Sumy slotone do 10-40 lipes, 1924, włącznie będą proomtowały ileod 1-gu lipes, 1924A. Koppel, 2 Wiee-Prez. 1 Skarbnik, Hubert Cillls, Pres.DOSTEPNYDLA WSZYSTKICHprzy Broadway, ulley 1Szoatef ave.'s 1Mjy prey S26-stej Ave. i 16 ulicy, z tą samąobsługą w obu bankach.
     ini

Union SQUARE SAVINGS BANK
 

 
  

 

 
 i

ZMIANA GODBANKOWYCH 20 Union Square, róg 15 ulley
Otwarty codziennie od 9:30 Kwartahla Dymdenda

rano, w poniedziałki do 7-ej Kredytowana 1 lipca, 1924 według raty
wieczór,, ,

Mobecte slotyé depory} poortg je« 4%
żeli nie. macie czasu przyjbć :000<
biście. » od sta rocznie na sumy od #5 do 35.009, płat.

G i i h ox-oz$h"zi'<'§i'o-ii"nl¥“§°i°‘-'c’IBCA WLA.
reenwic „CzNIE BĘDĄ OPROCENTOWANE 00 1.6

.. Lica. |
Savings Bank Sprawy piénigtns taistwiane. ports. |

6-ta Avenue, 36-ta ulica Wagą; Pag: „WĘ- w „JEMĘA'TLS 33342 154m:- m‘
iBroadway Sumy - choćby nawet tylko 85 lub więcej na konto z przyjemnością |

tu A r vI iaa """;uu”' |  
przyjmiemy

a 
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Polityka Międzynarodowa -
JAK SIĘ ZMIENIA TRADYCJĘ SZACUNKU NA RZECZY,.| , WISTOŚC LEKCEWAŻENIA
Pisałem już o stosunkach panujących w Ministerjum SprawZagranicznych, Jest to coś tak potwornego, że porównać można jetylko z epoką rozbiorowa. kiedy to zarząd naszymi sprawami za-granicznymi był w rękach sług obcych rządów, gdy wydział tenbył jednym warsztatem, gdzie rozbiór Polski przygotowano. Alemimatej zbrodniczej działalności hańba nie spadała na naród. Czynnajlepszych w narodzie był tarczą honoru narodowego. Kościuszko,Legjany Dąbrowskiego, cnota wojskowa Poniatowskiego, boha-terstwo trzech powstań, Miekiewiczowska mleja do narodów, treśćpolskiej kultury odsłaniające przed znikczemniałym światem, mar-tyrologja Sybiru i więzień niemieckich 1 rakuskich, walki socjali-stow polskich, czyn Legjonowy 1 Piłsudskiego wielkość moralna,nakażywały szacunek dla Polski. W najgorszych sojuszufrancusko-moskiewskiego, mimo chwilowej sprzeczności interesówFrancji z dążeniam! wolnościowymi Polski, nie stracił Francuzszacunku dla Polski. Zdrajoów miała | Francja. I tam, jak w Pol-sce zdradzano Ojczyznę za pieniądze, z ambicji fałszywej. Rozu-miano więc czyny zdrajców, Były to czynyludzi złych i marnychNie odpowiadał za nie naród. Ton w narodzie był zawsze wysokiUjął to znakomicie Słowacki, pisząc, że „Bóg jego nie jest bogiemrobaków, ani tego stworzenia co pełza".i w wyzwolonej Polsce nastąpiła przemiana, chcemywierzyć, że czasowa, ze wróci zdrowie, zapanuje cnota. Nie mniejjednak trzeba jasno patrzeć na rzeczywistość. Mamy do czynie-nia z obniżesiem nieznanym u nas wartości ludzkich, ze spluga-wieniem godn ci ludzkiej, z obrzydliwem zwyrodnieniem. Różnesą tego zwyrod:łenia objawy. Brak zrozumienia Wielkości, podziwdla zhogacnmcfu złodziei i oszustów, zupełny zanik poczucia

własnej godności, pozwalający na zasadanie przy jednym stole
z ostatnimi łotrami i łóbuzami, skłaniający do nienawidzenia
tych, którzy jaką taką obyczajność chcą w rozpaskudzonym spo-
łeczeństwie zaszczepić. A nadewszystko służalstwo i strach przed
wyimaginowanymi „silnymi ludźmi", Wtedy zapomina się o wszyst
kim, o własnych zobowiązaniach, o słowie danym, wtedy bez
walki podaje się arogantom bezczelnym. Czas to źniw dla wszel-
kiego łajdactwa,

Jednym z takich rozsadników spodlenia jest  Ministerjum
Spraw Zagranicznych. Tam się demoralizuje sądy, administrację,
tamzamienia się uczucie szacunku, który żywiła dla nas Europa
na uczucie lekceważenia. "

Oto dwa fakty z jednego tygodnia. Podaję w całości z pism
krajowych:

Warszawski „Robotnik" zamieszcza następującą wiadomość:
Związek Zaw. Pracowników Handlowych i Biurowych po-

siada własny6-piętrowy gmiach przy ul. Zielnej 25. W gmachu
tym parter oraz 2 piętra mieściły lokal związkowy z dużą
salą zebrań, biurami Związku, salami posiedzeń, bibljoteką,
czytelnią, klubemitd. W sierpniu 1920 r. lokal Związku zo-
stał z polecenia władzy wojskowej zabrany i przeznaczony
naprzód na nigdy nieistniejący szpital, a potem od listopada
1920 roku oddany do użytku oficerów Misji Wojskowej Fran-
Guskiej na Klub (Cercle Militaire) Związek Prac. Handlowych
i Biurowych został wyrugowany przemocą z własnego lokalu
we własnym domu i od 4 prawie lat zmuszony jest gnieżdzić
się kątem u jednego z lokatorów swych (również Związku
Zawodowego) częściowo zaś w piwnicach, używanych daw-
niej na. składy węgla do centralnego ogrzewania. W pięknym
zaś lokalu Związku, zbudowanym z długoletnich składek
członkowskich, kilkunastu oficerów francuskich ma swój
klub, gdzie urządzane sa jourfix'y i wspaniałe recepcje ź licz-
nym udziałem dam z pośród towarzystwa miejscowego oraz
kolonji francuskiej.

Od 3 lat Związek nadaremnie usiłuje odzyskać lokal swój
+-bezprawnie mu odebrany. Nie pomogły wnioski nagłe i in-
terpelacje w tej sprawie, składane jeszcze w Sejmie Ustawo-
dawczym przez P. P. $., nie pomogły Interpelacje na terenie
Rady Miejskiej, a nawet formalna uchwała Komisji Ogólnej
Rady Miejskiej, stwierdzająca, iż Miejski Urząd Mieszkanio-
wy nakazu rekwizycji nie wydawał, a więc zajęcie lokalu przez
władze wojskowe jest jawnem bezprawiem. Związek wystą-
pił na drogę sadową. Sprawa w sądach ciągnie się od lat 3,
dotychczas jednak nie dószło do merytorycznej rozprawy.
Klub Oficerów Francuskich zasłania się swoją... eksteryto-
rjalnością (!!) i odmawia przyjęcia wezwania sądowego. Dzi-
wne stanowisko zajmuje w tym względzie nasze Min. Spraw
Zagranicznych: 18 czerwca 1923 roku Min. Sprawiedliwości
twróciło się do M. S. Z. o doręczenie Misji Francuskiej we-
twania Sądowego i skargi powodowej Związku Prac. Han-
Wlowych I Biurowych. Rok od tego czasu upłynął, a M. S. Z.
dotychczas wezwania i skargi nie dargcxylo co uniemożliwia
zarządzenie rożprawy sądowej. W dniu 1 kwietnia br. Min.
Sprawiedliwości na skutek nalegań Prezesa Sądu Okręgo-
wego zwróciło się do M, 8. 2. z przynagleniem, co jednak do-
tychczas skutku, nie odniosło".
! „Kurjer Poranny" pisze co następuje:

Obywatolka polska, należąca do kategorji ludzi, najciężej
dotkniętych eksperymentanii inflancji i deflacji, bo zarabia»
jąca piórem -- wyjeżdzając na parę miesięcy do Zakopanego
dla poratowania zdrowia, dnajęła cudzoziemcowi swoje 3

' pokoje, wygodne mieszkanie, z całkowitem urządzeniem.
Cudzoziemiec ów jednak okazał zupełną stałość w nie-

' (płaceniu komórnego; co, w związku z szalonym wztostem
drożyzny, zmusiło ową obywatelkę do przerwania kuracji.
Sprawa oparła się o sądy; po długich i ciężkich oferpieniach,
obywatelka nasza uzyskała wyrok eksmisji do 1 maja, zao-
patrzony tygore 2-8) istańcji 21 maja - zaś komornik za-
(wiadomił strony, iż wyrok wykona 26 maja. Ale tu zaszedł
takt nieoczekiwany: pomysłowy amator Gudzej własności 2 tu-
petem zwraca się do ministerjum spraw zagranicznych, gro-
żąc konfliktem dyplomatycznym - a obaj nasi wielce „na-

| rodowi" ministrowie: spraw zagranicznych i sprawiedliwości,
"zamiast zwrócić uwagę zuchwalcowi, ilw Polsce nlerawisły
| wyhlar sprawiedliwości jest konstytucyjnie zagwarantowany
‘i wpływy uboczne, jak w jakiejś knlpnjl afrykańskiej nie mogą
być brane pod uwagę z nonszalancją potraktowały prawomo»
icny i legalnie wydańy wyrok: W Czasie nieobecności ko-
W mornika urzędnik z Ministerjum Sprawiedliwości sabiera tnu
|przemocą odnośne akta, aby uniemośliwić wykonanie wy-
roku; tymczasem termin apelacji przenosl się z 21 lipca na

| 27 maja. Ifnieważ jednak Temida, nawet z odsłoniętemi o-
; tzami wobec wyraśnych rozstrzygnięć Sądu Najwyższego nie
| mogła przeważyć szali na korzyść figlarnego cudsoaleman -
| pod pretekstem, iż jakiś nic wspólnego ze sprawą nie mający
| certyfikat z M. S. 2. podpisany przez p. S. Natansona i list
| do osoby trzeciej „wnoszą coś „nowego" do sprawy «< od»
| kłada ją, zawieszając rygor eksmisji. :
Gdy się czyta takie rzeczy, odpływa chęć do życia.

| A tu, na wychodztwie. jeszcze gorzej.
(Kiedyż nakoniec obudzi się w nas męska nienawiść to spo-

dieńia, kiedyż weźmiemy miotłę, aby plugastwo wymieść. Pamię-
tajmy, że w dzisiejszych nagankach na „foreigner'ów" każda na-
sza słąbość jest pilnie registrowanę | świetlaną. Czyż nie po-
trafim wyzbyć sie słabości i nie dać Wielkiemu Imleniowi Polski
utonąć w błocie rozpaskudzenia moralnego? Czył mamy być, tym

|
|

|
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Byly prezes jednej z Gmin
związkowych, a więc znający
dobrze zwyczaje i obyczaje obec»
nego Zarządu Centrali i
daje rady posłom zw
na Sejm w Filadelf)
Czytając urzędowy organ Zw.

Nar. „ZGODA" wpadły mi w
oko notatki organizacyjne, w
których znalazłem bardzo pobot-
ne życzenie naczelnego organiza-
tora, w którym mówi „gdybym
był sejmem", to takie m takie
zaprowadziłbymreformy.

Po przeczytaniu tego uważnie
że „posłowie wysokiej iżby sej-
mowej" powinni zadość uczynić
temu marzeniu, a ponieważ or.
ganizator nie śmiał się jasno wy
powiedzieć z obawy, aby go nie
usunięto od „stołu pańskiego",
to niech mnie będzie wolno to
zrobić.

1) Radziłbym wysokim pos.
łom aby tego organizatora zro-
bili sejmem, tak jak tego prag-
nie w swoich marzeniach.

2) Radziłbym, abynie tak jak
on chce, by tylko do 60 lat
przyjmować do Z. N. P., ale by
przyjmować i nieżyjących. .Po-
śmiertne zaś zn nich powiększyć
nle do $3,000, ale do $50,000.

3) Fundusze płacone do Z. N
P. powinny być w połowie wy.
płacone organizatorowi.

4) Zniesione powinny być
gminy, grupy i wszelkie insty-
tucje autonomiczno-demokraty-
czne; zaniechane na przyszłość
w Z. N. P. sejmy i sejmiki.

5) Ustanowienie w kapitolu
piwnicy, aby było gdzie mum.
szajn trzymać, gdyż tak jak o-
becnie w biurkach trzymać, to
niebezpieczna rzecz, gdyż jeden
drugiemu kradnie i wypija, a po
tem awantury, podejrzenia wy.
rzucania z pracy. *
Ustanowienie dymastji rodo-

wej z Kazimierzem I na czele,
któraby dziedzicznie obciąłała
królestwo maciupustej.
O ile mógł Zw. Nar. Pol., któ-

ry jak twierdzą liderey, wywal.
czył niepodległość Polski, obsa-
dził wniej Ignaca I jako króla,
niech chociaż Polska w zmiejsze-
niu takiego posiada.
Kandydat mój na tron pod na-

zwą Kazimierza 1-go, ma zasługi
za sobą. Wołał przecież „ja idę
z Rosją, kto za mng".-Nagroda
nie powinna go minąć.

Zresztą jeszcze z innych powo
dów mu się to należy. Ostatni
z Piastów był również Kazkmietz
i w dodatku pija! młód z ula.
Mój kandydat co prawda, plja

obecnie munszajn, i nie z ula, ale
w ulu - nie wielka to jednak
różnica.

Dopiero wówczas będzie ży-
cie! Nie będzie prezesów gmin !
grup, którzy od czasu do czasu,
zakłócają spokój dostojnych o-
sób w zarządzie. Co prawda te
występy przeciw zarządów! -
to niie sobie kiwanie palcem w
bucie-ale zawsze niepotrzebny
z tem ambaras.
Na kapitolu związkowym bę-

dzie można bawić się wtedy już
w prawdziwy chór, a nie tak jak
teraz, że trzeba się liczyć a , ho-
totg".
Marszałkiem dworu, powinien

zostać fycera Jan z Przeciszowa,
Jako że na trunkowości zna się
bardzo dobrze. Potrafiłby on i
„fraucymer" skompletować.
Aby zk wysocy posłowie nie

zapomnieli o moich radach, po-
lecam Im zabraé we sobą numer
„Zgody" z dnia 29 maja 1 po-
myśleć po drodze choćby na
rjazd, co zrobić z takiem biurem
organizatora, co to zamiast roz
sterzyć, zdemokratyzować za-
rząd, radzi znieść gminy, zmiej-
szyć dyrekcje,  zcentralizować
komisję w rękach Zarządu Cen-
trainggo.

J. K. WIECZOREK
Były prezes gminy Nr. 101 ZNP.

Wpływ Towarzystw Polskich

na czytanie książek

 

  

  

 

 

  

 

Polskie Towarzystwa w. Mas-
sóchusetts są liczne i wpływowe.
Czy oceniają one  doniosłość
wpływu jaki wywiersją czytel.
tie na nowych obywateli Ame-

Meble A. STECIBDYKY POLSKISKŁAD MEBLIpoLBCA Po CENACH
N Aliną l zflg %Lx EVE

ChokeoushapApe
wysmawy #.UBNE

ZA goTóWKĘ LUB NA SPŁATY

135 AVBNUB „A"

(pomnigtay 4 & 9
w Oity

Telefon Dry Doek 8248.

 

  

   

   

    

  

 

Żródło rozko

w sklepach i v

„Gdy ją podaję zimną w sklepie,

o zapakowanie kilka flaszek, aby

mówi sklepikarz. „Chcą się dziel

mownikami".

Jest czysta i zdrowa. Gasi pragnień

Ochłodźcie się - i todzinę Waszą

Aub na pikniku - zawsze to

Pijcie

 

'The Coes.0ola Co,, Atlanta, Ga. 4

v domu

wiele klientów prosi

zabrać do domu",

ć dobrocią jej z do-

" Gdy się Wam naprawdę chce pić,! nic jej nie zastąpi.

jie i zadawala smak.

Podczas przyjęcia,

bzy napój.

 

 

 

rykańskich ? Czy robią one nale-
żyty użytek z czytelni? Zorgani-
zowane Stowarzyszenia mogą
wywierać wielki wpływ na człon
ków przez zachęcenie ich do czy
tania dobrych książek, .
Towarzystwa powitny zwracać

uwagę  bibljotekarzom na to.
jakie książki pragnęli by mieć
Polacy w czytelniach.

Czytelnie chętnie oceniają da
rowizny w książkach. Są one o-
ceniane także przez innych Po-
laków.

Lista doborowych książek pol-
skich została skomplikowana
przez Stanowy Wydział Czytel.
ni Publicznych, możne ją otrzy»
mać na żądanie w State House.

Jak się zategistrować?

Idźcie do czytelni. Napiszcie
n kartce, którą otrzymacie od
bibliotekarza nazwisko i miejsce
pracy. Jeżell nie rozumiecie po
angielsku, weźcie ze sobą tłuma»
cza.

Jak wypożyczać książki,

Bibliotekarz polnformuje was
gdzie znajdują się polskie ksią-
#ki i wytłumaczy wam, jak je
moka wypożyczać do domu, -

. Jeżeli nie możecie iść sami, wy-
&Njcte po nie swoje dzieci,

Pamiętajcie o Inwalidach-
Wojeanych

 

 

 

Wiadomości z New Jersey |

 

JERSEY CITY

Przedstawienie pod tytułem
›„Kusicielka" odbędzie się stara-
niem Kółka Amatorskiego z
Plainfield, N. J. w sobotę, dnia
28-go czerwca, b. r, o godzinie
8 wieczór, w Domu Polskim, 187
Brunswick ul. - Dochód prze-
znaczony na cel dobroctynny w
Jersey City, Prosimy o Tuknwe
poparcie.
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Zabili psa, by go pothowat

ze zmarłą -|

Wczoraj .pochowano tutaj
zwłoki Mary F. Elm, i wtej sa-
mej trumnie złołono psa, które.
go zabił weterynarz na) przed»
śmiertne żądanie zmarłej,

Wubiegłą sobotę odczytatto o-
statni testament pani 141m, w
którym zaznaczone byl j
ulubionego pieska, otru
zem r nią pochowano, <

  

 

 

 

 

  

 

  

  

   

  
  

  

   
  

 

      

      
            

  

 

 

Roceny piknik parafji naro-
dowej odbędzie się w subbtg 28
czerwca w Belmont Parku, 322
River road, Garfield, N. J. Goś-
ciem na tym pikniku będzie pan
Stapiński, były posel do Sejmu
polskiego i tedaktor „Przyjacie-
la Ludu", który gości obecnie u
ks. J. Wróblewskiego, probosz-
cza tej parafii.

NEWARK

Aresztowany
 

Charles G. Statke, z pn. 435
Clinton ulica, gobtal r-
ny sa podrabianie czeków rządo
wych, falszując podpis swej
zmarlej matki, Czeki te były wy
łócane jego matce na zasługi,

jakie położył we wojnie domo-
wej jej mąż, Jeden 2 tych. cze- .
ków miał pokryć koszta jej po-
grzebu.

Młody Starke : się
tem, że podpikał czeki, aby je
spieniężyć i zapłacić koszta po-
grzebu,

---

Orgje samochodowe

Idąc przez ulicę przy Freling-
huysen Ave. i Weston ul., wero-
rej po południu Haróld Nelson,
lat 6, został najechany przez sa-
mochód J, Tauh'a, pn. 249 Prin-
ce ul. Chłopiec został natych-
miast zabrany do szpitala miej-
skiego. Oierpi om na rany cie-
lesne 1 wewnątrz nie wstrząśnię
nik, *

J. Valentine, lat 978
Norfolk ul. doznał pęknięcia czę
saki, gdy go najechał samochód
F. Millera, z pn. 389 Seynfour ul.

Nie chce dłużej mieszkać. ..

w New Jersey .

„Nie moge dtute] thieszkad %
stanie New Jersey, bo tu za dro
go dia mnie" -~ powlodtiat wgo«
rai Charles. C. Huchley, ¢ on. 37

 

 

Fulton ulicy. Twierdzi on, że pó»
datki i koszta życia w stanie N.
J., są zanadto wygórowane i te
pomimo, iż interes węglarski 6-
płaca mu się nieźle, wróci ot 46
Consholhocken, Pa. skąd tutaj
przyżył. Shaw
 

Teofil Kohdratowski t Bloom-
field wniósł weroraj zażalenik ta
stacji policyjnej, iż pewien włoch
nazwiskiem Ermlnio Navigha, x
Newarku skradł mu portmonet-
kę z kieszeni zawierającą 83%,
gdy obaj siedzieli w parku, przy
glądając się grze w baseball. -
Naviglia pracował dawniej ta-
zem z Kondratowskim w fkbry.
ce Edisona.

LINDEN

”nieletnimi: *@

Zawiadamia się LAnden i okó!.
cę, iż w zakładzie dla sierót jest
kaplica i nabożeństwa odb
się w każdą niedzielę, 6 g. 10:
rano, na które zaprasza się ro-
daków i rodaczki w tej okólcy.
Także zawiadamia się, iż sSkó-

In języka polskiego bewpłatna dla
dzieci jest codziennie od 6 do 7
wieczorem. „

Kowrter. z

POSZUKIWANIE. 54,

Adam Widelski, zamiorzkały
w Rahway, N. J. 56 Central
poszukuje swej ciotki Antoniny
Widelskiej, która przed 22 laty -
przf'byh do Buffalo | zamieszki "
wala pn. B1 Greely Street, a
przed 4 laty znajdowała sly w

 

[ Chicaifo-H. =- Ktoby posiadał / '
jakie wiadomości o poszukiwa-
nej, proszony jest udzielić ich
poszukującemu. -
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W SPRAWIE PRZERACHOWANIA

|. WALUTY W POLSCE+

 

Przed więcej niż miesiącem, w arty

kule p. t. „Patrjoci Dolara", pisaliśmy_0

zamianie marki polskiej na walutę złotą i

o powstałych z tego powodu protestach na

wychodztwie. Zaznaczyliśmy wówczas, że

chociaż uznajemy słuszność skarg ludzi,

którzy na spadku marki, częstą wszystkie

swe oszczędności stracili, to jednak polę-

piany bezwzględnie przekleństwa rzuca

ne na Polskę i wyrzekanie się ojczyzny

Podkreśliliśmy, że patrjotyzm nie może się

apierać jedynie na dolarze. Każdy obywa:

tel polski ma prawo starać się, jeżeli jest

to możliwe, o zmianę rozporządzenia o

przerachowaniu marki na złotego, może

protestować i słuszności swych praw do-

wodzić, lecz to wszystko nie jest jeszcze

dostatecznym powodem, ażżeby na całąą

Polskę pomstować i z przekleństwem na

ustach ojczystej ziemisię zapierać. f

Wodpowiedzi otrzymaliśmy sporo l'!-

stów od czytelników „Nowego Świata" Z

satysfakcją stwierdzamy, że ze ętanowi;

kiem przez nas zajętem, zgodzili się prawie

wszyscy z wyjątkiem jednej czytelniczki,

która zapowiedziała, że nietylko ona, ale

dzieci jej i wnuki będą przeklinać Polskę...

Przykra to rzecz, gdy się czyta tegoro

dzaju listy. Przykra podwójnie, bo jest

faktem, że wielu naszych rodaków, nie mo-

wiąc słowami, nie pisząc listów, w glłębl

serca czują żal do Polski,

|

Znajdujge sig w

kraju, którego waluta jest najwyższa na

świecie wstosunku do walut innychpaństw

- wychodźca polski w Ameryce nie może

się pogodzić z myślą, że skoro posłał on

do Polskiej Kasy Pożyczkowej dolary, lo

dzisiaj zamiana marki na złote, wlana być

uskuteczniona na podstawie dolara.

Zaznaczamy ponownie, że POLSKA

NIE MOŻE CZYNIC WYJĄTKÓW DLA

POLAKÓW Z ZAGRANICY.

|

Przeracho-

wanie nie może być inne dla tych, którzy

mieszkają w Polsce, a inne dla tych, którzy

mieszkają zagranicą.

Lecz natomiast może być wogóle po:

prawione, czy przerobione w ten sposób,

ażeby WSZYSCY depozytarjusze, to zna-

czy w kraju i zagranicą, nie byli pokrzyw.

dzeni. | t »

Z tego punktu widzenia sprawę moż:

na zawsze postawić pod dyskusję i podjąć

›starania o zmianę przerachowania waluty.

W Polsce sprawa jest na porządku dzien-

nym. Są widoki, jak czytamy w prasie lfra-

jowej, że zostanie zakwestjonowana u-

chwała o przerachowaniu, która, według

prawników, posiada pewne niedokładno-

ści, a zatem podlega rewizji. -- .

i Na tej linji, linji prawnej i legalnej,

oczywiście każdy depozytarjusz może czy:

nićstarania. Być może, że

rachowanie zostanie zmienione.

Lecz nie tylko dla wychodźtwa, jak te-

go domagają się nielogicznie i bezpoiistaw-

nie pewne pisma polskie w Ameryce. Dla

WSZYSTKICH, którzy mieli pieniądze zło

żone wbankach i różnych finansowychin-

stytucjach, bez żadnego wyjątku i special-

nych przywilejów. .

Nie my tutaj jedynie ponosimy stra:

ty. I nie my wyłącznie możemy rościć pre.

tensję do rządu polskiego za spadek marki

 

 

  

  

  

i olbrzymie straty przy zamianie jej na zło-

te, a tymbardziej żądać od Polski specjal»

   

nych w tej kwestji przywilejów.

"- Tym, którzy tak skorzy są i pohopni

koili się i zaczekali jak ostatecznie sprawa

zostanie rozstrzygnięta w Polsce. wb.
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z LTWINI SPUŚCILI Z TONU ©

Przy końcu miesiąca, maja rząd ko-
j Litwy, odpowiadając na oskar.

"żenie Polski, wręczył generalnemu sekrela
rzowi Ligi Narodów, notę tej treści:

  

  

„Panie seh-eunuąeneralny. Od jakie

goa czasu rząd polski w prasie | odpowied-

nich urzętach prowadzi kampanję, oskar-

żającą read litewski o przygotowanie wo-

jennego zamachu na Wileńszczyznę, moty-

wując to oskarżenie domniemaną koncen-

tracją wojsk litewskichi napadów zbrojnych

litewskich band na okupowane przez Polskę

terytorju. Wedłwg tych zarzutów od stycz»

nie począwszy dokonand przez litwinów o-

koło 100 napadów. Niemu wątpliwości, co

do celu wysuwania takich zarzutow. Jasnem

jest, że mieszkańcy okupowanego przez Pol-

skę terytorjum od czasu do czasu wyjawia

ją swe niezadowolenie, którego przyczyna

tkwi w odczuwaniu przez mieszkańcówte-

o okręgu krzywd, za które rząd litewski

zrzuca z siebie wszelką odpowiedzialność

Wykorzystując rzekome manifestacje, jako

powód, rząd polski przeprowadza w okupo-

wanych miejscowościach odwetową akcję

okrucieństw, która zwiększa tylko wzburze-

nie ludności. Jednocześnie z tem rząd: polski

zwiększa i tak liczne oddziały policji w Wi-

leńszczyźnie i przeprowadza koncentrację

swych wojsk na linji demarkacyjnej Rząd

litewski zupełnie słusznie zaniepokojony tem

działaniem wojennem, popieraniem ener-

gicznie prowokacyjną kampanję, pozwala

sobie zwrócić uwagę Lidze Narodów na te

fakty i prosi ją o zakomunikowanie tych

faktów państwom, będącym członkami Ligi

Narodów".

Podpisany: Galwanauskas, min. spraw

agr. i premjer liteyski.

Oczywiście cała nota wyż

 

j przytoczo

na jest kłamliwa od początku do końca. Co |

więcej, Kowno wręczyło ją Lidze Narodów

w tej samej chwili, gdy na terenie litew

skimi po stronie bolszewickiej części Bia-

łorusi, organizowano „pochód krzyżowy"

do Wilna na Kalwarję. -

W Lidze Narodów niema już przyj

qielfl Czechowi Litwinow, Skirmunta,
jest energicznyi szybko się orjentujący de-

legat A. Skrzyński. A w rządzie Grabskie

go jest ministrem wojny gen. Sikorski, któ-

rego Kowno zna dobrze, gdy był premje-

rem i zapędy „krzyżowców" litewskich w

katbach utrzymywał,

P. Skrzyński więc zabrał się ostro do

kłamców kowieńskich w Li rodów,

 

     w

   

  

a minister Sikorski polecił dowódcy okrę› '
gu wojskowego w Wilnie, weteranowi pier-
wszej brygady legjonów, gen. Rydzowi

Śmigłemu, ażeby na granicy porządek za

prowadził. '

Rezultatem energicznych zarządzeń

było to, że jak już pisaliśmy, wyprawa
„krzyżowa" pielgrzymów litewsko-bolsze-
wickich do Wilna z zamiarem wywołania

awantury, skończyła się zupełną klapą.

Obecnie, depesze donoszą, że Kowno

zaczyna łagodniej przemawiać wobec Pol

ski. Zdecydowane stanowisko rządu pol.

skiego, natychmiast przywołało do por

dku rozzuchwałonych do absurdu Litwi-
nów. To znaczy, że panom Galwanauska-

som trzeba dobitnie powiedzieć i językiem

dla nich zrozumiałym o co chodzi, a nie
zawodnie zrozumieją. Zło leży w tem, że

przyzwyczaili się do niedołęstwa i ustępli-
wości polskiej dyplomacji.

Dlatego do rozsądku ich przemówić

mśże najlepiej gen. Sikorski i Rydz-Smi-
gly.

 

  

 

SAMOBÓJSTWO

Paryż stał się jednym z główniejszych
w Europie przytułków arystokracji ro
skiej, zbiegłej z pod rządów sowieckich.
Oprócz niej mieszka tam obecnie masa Ro-
sjan ze sfer-bogaczow rosyjskich, ktorym
\y zaraniu rewolucji udało się przewieźć
nad Sękwanę swoje, nieraz olbrzymie ma-
jątki w gotówce i kosztownościach.

O ile „burżuje" wiodą żywot wpływa-
jący przeważnie na wyrafinowanych hu
Jankach, o tyle arystokracja cierpi przeważ
nie nędzę, niezdolna do pracy. Pomiędzy
innymi, bratanek b. prokuratora Synodu
książę Oboleńskij, nie mogąc przenieść gło
du i życia ulicznego włóczęgi, skończył
samobójstwem, powiesiwszy się w swoim
ciasnym i brudnym pokoiku hotelowym
na przedmieściu. *

Pozostawił on list, w którym surowo
zabronił udziału w pogrzebie bogaczom,
którzy stałe odmawiali mu wszelkiej pomo
cy. Za pogrzebem dążyło ledwie kilku ro
daków, podobnych do niego nędzarzy.

Historja, która niewątpliwie wywołać
może-wzruszenie. "Ale arystokracja rosyj-
ska ma na sumieniu tak straszne krzywdy
ludu rosyjskiego, że jakkolwiek surową
jest kara, którą los jej wymierza, nie moż-
'na ją nazwać niesprawiedliwą.

Los Oboleńskiegoi jego kolegów z a-
rystokracji, jest lepszym od losu niezliczo
negórszeregu uczonych, których zgładziła
szalonaręka Polszcwickiego kata w imię

  

 Leninizmu.
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NA R E K A C H Komendanta
skonat poruczhik Wacław Łap.
cz i

 

ki. Legjonista II brygady.
Stało się zadość jego ostatniemu
życzeniu. Progngł przed gmier-
cią zobaczyć ukochanego Wodza
-i ujrzał Go.

Odszedł w Wieczność jeszcze
jeden więcej bojownik o Polskę
Niepodległą, za Wolność której
poszedł walczyć na wezwanie
«rnrego Komendanta. Gdy ko-
nal, na ustach miał Imię Wodza,
w rękach -- Jego fotografję.

   
 

Z taką miłością dla Wodza ko-
nało za Polskę niezawodnie wie-
lu na polach bitewnych, bo gdy
by nie posiadali tej bezwzględ›
nej wiary w Tego, który ich w
bój za Wolność Ojczyzny prowa-
dził. nie stałby się cud zmart-
wychwstaria,

. Łapczyński nie pragnął przed
śmiercią żadnej innej pociechy,
jak tylko pociechy z ust Wodza.
Dla niego Polska i Jej uosobie-
nie, Wielki Naczelnik, były tre-
ścią całego jego życia, oraz w
godzinie śmierci.

 Jeżeli w Polsce istnieje taki
Wódz, który dla żołnierza jest
wszystkiem, świętością, ostatnią
pociechą: jeżeli w Polsce istnieją
żołnierze, pragnący umierać na
ręku ukochanego Wodza, to Pol.
ska może być spokojna o swoją
przyszłość.

  

 

Piłsudskiego żołnierz kocha
nie za intratne stanowiska, syne-
kury, majątki, bo tych rzeczy od
Niego nie dostał, lecz kocha Go
za trud, rany i cierpienia, jakie
znosił pod Jego wodza dla Polski.
Jest to gwarancja, że taka mi-
łość jest miłością prawdziwą.
płynącą z najgłębszych tajników
serca. Miłość taka jest najszla.
chetniejszem, najświętszem u.
czuciem, na jakie serce ludzkie
jest wstanie się zdobyć, Nawet

w miłość matki dla Gziecka nie jest
(ak czysta, tak bezinteresowna,

| jak miłość, jaką żośnierz darzy
swego wodza za to, że pod jego
komendą mógł krwawić, cierpieć
i umierać || >

  

Gdyby Naczelui Piłsudski nie
więcej dla Polski nie uczynił, jak
to, że przez siebie dla Niej zdo-
był serca żołnierzy, to już przez
pamięć na cierpienia i krew o-
fiarną tych żołnierzywinien być
stanowczo zabezpieczony od na-
paści ludzi nikczemnych.
Tak jednak nie jest. bo w Pol.

NA: MARGINESIE DNIA |-

   -8EY

Polski, który krwią właśną za-
dokumentował dla Niej swą mi-
łość. 1 co najtragiczniejsze, że

się to właśnie w imię Oj-
W imię Ojczyzny bez.

cześci się honor Ojczyzny, hańbi
się święte uczucie miłości do Oj-
czyzny? Czy może być bardziej
bolesna ironja?

  

* |
Któż to są ci ludzie nikczem-

ni? „Najlepsi" w narodzie. Po-
_znasz ich łatwo, bo z gęb jch bez»
bożnych nie schodzą słowa-
„Bóg i Ojczyzna", W imię Boga
i Ojczyzny gotowi popełnić naj»
gorszą zbrodnię. Wszak to oni

1

 
w imię Boga i Ojczyzny zamor|
dowali Pierwszego Prezydenta
Rzeczypospolitej Polskiej; w i-
mig Boga i Ojczyzny czeili i
czczą mordercę-zbrodniarza; w
imię Boga i Ojczyzny okradają
Polskę; wimię Boga i Ojczyzny
z pracy i krwawego trudu in-
nych żyć wygodnie pragną. Nie-
ma łajdactwa. któregobyludzie
nikczemni w imię Boga i Ojezyz-
ny nie popełnili. ~A więc w imię
Boga i Ojczyzny bezczeszczą Te-
wo, który serca narodu podbił,
by na nich ugruntować wielką
przyszłość Polski.

Wielki Naczelnik jest dzisiaj
wielkim bogaczem: Zaden poten-
tat świata nie może się z Nim
mierzyć, bo skarbu jaki On po-
wiada, nie kupi za wszystkie
bogactwa świata. Więcej. Mar-
szałek Piłsudski jest wielkim i
potężnym władcą, bo miljonami
czystych serc polskich; włada,

których za żadne skarby nikt

kupić nie zdoła. On stał się

tym, kim pragnął stać gię nasz

Wielki Wieszcz Adam |Mickie»

wiez - władca dusz polskich.

 

Porucznik Łapczyński, raprag-

nął przed śmiercią ujrzeć giko-

chanego Wod za . Większego

szczęścia nie pragnął, (bo wie›

dział ,że większego niema. Prag.

nieniu jego stało się zadość. Lecz

jednocześnie stało się cpś więk-

szego-miłość żołnierzą splotła

się w widocznej formie z miłoś»

cią Wodza. |

Szczęśliwaś, Polsko, że masz

takiego Wodza i takich toinie-

rzy. Szkoda tylko, że musisz ru-

mienić-się za to, iż posiadasz lu-

dzi nikczemnych, którzy w imię

Twe plugawią Twój Honor, Twą

Chwalę, Twe Zwycięstwo, Twe

przejasne karty Historji!

Wiemy, że Przyszłość potępi

 
sce istnieje znikczemniały gatu- .

nek ludzi nikczemnych, którzy

przed żadną podłością się nie

cafną; zbeszczeszczą, splugawią.

błotem chucnącem obrzucą

wszystko, co nie służy ich przy-

ziemnym interesom egoistycz-

nym.

Całemi fontannami brud o

dusz własnych bryzgali i bryz-

gdjq w stronę Wodza Polski, u-

kochanego nadewszystko przez

żołnierzy i zdrową część narodu,

ludzie nikczemni. Bezcześci się

głupio, bezmyślnie. podle i hanie

bnie Wodza, za którego setki ty-

sięcy żołnierzy polskich |goto-

wych w każdej chwili oddać ży-

cie, a nawet zamknięcie oczów

na wieki na Jego rękach uwata-

loby dia siebie za szczyt szczęś-

cia wielkiego, Tak, profanije się

najświętsze uczucia _żołnierza

padalców, ale przykro, boleśnie

przykro, że w chwili wielkiej, w

chwili narodzin Nowej Polski

znalazło się tyle bruduj tyle ro-

bactwa niechlujnego: /że Ten,

który Dzień Narodzin Wolności

Polskiej niegasnącym blaskiem

Chwały -opromienit, .stal się

przedmiotem napaści |

czymniejszych w narodzie; bole-

śnie strasznie boleśnie, że wo-

góle tacy w Narodzie Klum mo-

F4.
Lecz zdrowe | szlachetne z

Nim pracuje dla Polski. Oto

jedyne szczęście nasze, jedyna

moc nasza.
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UMOWA HANDLOWA!FIN-
LANDZKO - POLSKA

Polska Ajencja tele
donosi z Helsingforsu:
maja sejm finlandzki
wał umowę handlową

ŚWIATŁO

graficzna
Dnia 26

ratyfiko-
z Polską.

 

| WALKA 0

zyskiem mogłaby się
europejski, nikt nam
wywalczy.

ROZU

WALCZYGI

tylko chleba do życia potrzebują.

w obronie własnego istnienia na
święcenie, ofiarę krwi. własnej i
która jest ich ideałem.

NIKT NAM WOLNOŚCI NIE

Pod przewodem PHłsudskieg
walczyli LEGJONIŚCI, którzy wt

wa, uświadomiona część narody.

się W KOMITECIE IM. JÓZEFA

Pieniądze zbierane przęz ten

 Przyjdź | Ty do mas.

 

Rozumiemy, że ani niepodległości kraju

ani takich warunków, w których walka na

NIKT NAM KULTURY NIE PODARUJE.

Trzeba o porządek społeczny walczyć i zwyciężyć
Oddalić się na chwilę od małostkowych potrzeb d

rzeć wgórę, w głąb serca własnego zajrzeć | TAM z
POLSKĘ, o której marzyli męczennicy i wieszczówgron

Pod JEGO przewodem o wolność społeczną walczy

Do nich zaliczamy się i my tu na wychodztwle.

my się często jednym Ideałem złączeni.

na prowadzenie WALKI O ŚWIĄTŁO.

naszego,
za z wy-

sposób zachodnio-
Inni nikt zin nas nie

 
odbywać na
nie podaruje,

MIEMY TO wszyscy, ŻE O NASZE CELE

-TAK POLITYCZNE JAK | SPOŁECZNE, MUSIMY
PILSUDSKI.

Walka o chleb codzienny zrozumiana jest przez tych, którzy

Są atoli ludzie, którzy więcej do życia potrzebują | nie tylko

 

bój wychodzą, lecz zgają | po-
majątku na oftarzu Ojczyzny,

POŻYCZY.

nia,
aleść JĄ,

o 6 wolność polityczną Polski
ych dniach święto obchodzą.

mrmja no-

Skuplliśmy
PIŁSUDSKIEGO i tam spotyka-

by each -d
komitet wysyłane są ld”; Polski

„braw

    

\

WARTOŚCIOWE PREMJE

M
OŻECIE otrzymać którąkolwiek z tych
»pacjalnych premij w zamian za 80
kuponów. Czterdzieści pięć kuponów

ma być wyciętych z Ostagon produktów
mydlanych, wszystkie
szane. Zaś pozostało pig

glin-kl.. lub. mie»

kuponów ma byś

FAB, płatków mydlanych, sporządzonych

w oliwy kokosowej, nieszkodiiwych | ate

wych do użycia do prania lub mycia czego.

kotwiek, Prze

kuponem, Skl

na prof

sztucznej s

 

  

    

 

trona pudelka FAB jest

e z Octagon kupona»

ą: X, torba na aprae

śry z wierzchem do

 

V, Lampka migawkowa stynnej

  

mi; Z, dwa ostro noże kuchenne.

COLGATE & CO., DEPARTMENT N.

80 York Street, Jersey Clty, N. @

COLGATES

reo
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gree woreh
prami} ktére wytrallte

  

       

  

 

7. PRASY 1 0 PRASIE

O taniem nabieraniu wychodz»

twa na drogie rzeczy przez spry-

tnego biskupa irlandzkiego -

„Dziennik Polski" pisze:

„Pobożna polska prasa w Chi-

cago, Buffalo, Milwaukee i gdzie

indziej lubi łez perlistych rosą

płakać nad upośledzeniem i krzy»

wdą, jakie wiernych polaków

spotykają ze strony niemiecko-

ajryskich biskupów w Ameryce.

Dygnitarzy tych przedstawia się

jako ludożerców prawie, o ile

chodzi o łakomy apetyt na pol.

skość.

Tem dziwniej wobec tego wpa

da w oczy list biskupa Gallaghe-

ra z Detroit, pomieszczony w kil

ku pismach. List do alumnów pol

skich z Orchard Lake w sprawie

tamtejszego seminarjum. Bis-

kup Gallagher tak sig w tym pi-

śmie wyraża między innymi o

polakach i polskości:

„Wobec wskrzeszenia Pol.

ski! do niepodległego bytu pań

stwowego język polski, jako

klucz do umysłów 250.000.000

Słowian, nabierze takiej do-

niosłości i wpływów, że po ję-

zyku angielskim zajmie dru-

gie miejsce w rzędzie języków

cywilizowanych. Niezbyt od-

ległym zdaje się być dzień,

kiedy jeęzyk polski wyruguje

język francuski, jako jeden z

przodującpch języków w sto-

sunkach -międzynarodowych,

oraz kiedy ludzie z innych

narodów pchać się będą do

polskich zakładów naukowych

aby posiąść znajomość .tego

języka, dla polepszenia swej

własnej karjery w handlu, w

zawodach wyzwolonych, czy

też w dyplomacji."

Czy nie śliczna propaganda w

polskiej sprawie ze strony obce»

go dostojnika ?

Lecz wnet po tych komplemen.,

tach przychodzi jądro sprawy.

Mianowicie spel, aby wobec tak

-_-

 

OKRĘTY RZĄDU STANÓW

ZJEDNOCZONYCH

, DO POLSKI

, przez BREMEN

Jetall nadtrotst W

  

Rządowy 'certytikat .
wydany umotliwiejęc

raju, w pro
. unt muslsds ma o-w „

  

 

owinniście jechać na Ame
erctnch, pod protekcję la-

-Traecia na
rykańskich |okrgtach .repownla

"dobre. 1
według posiomu Ameryka

skiego" Koncerty orkiestry
uprzejemnieją

  

Zgłoście się do lokalnego sganta lub
piescie do

UNITED STATES LINES
as. mreagway, New York. City

 

 
at ftm STREET

Biieko Third Ay
ku

 

wspaniałej pr przłości, jaka ma
być udziałem olski, polacy w
Ameryce poznali się na rzeczy 1
na rzecz biskupiego seminarjum
złożyli... bagatelę, bo .tylko
„skromny datek po $5.00 od ka-
źdej rodziny. W .jest
600.000 polskich rodzin, zatem
„skromny datek" przyniósłby o-
krągie trzy miljony dolarów!

Dla złotego prospektu trzech
miljonów można Polskę ogłosić
za .orędowniczkę Słowiańszczyz-
ny, zwlaszcza, gdy to nic nie
kosztuje, Lecz przypomina się
mądre niemieckie powiedzenie o
murzynie: „Murzyn zrobił swo-
je - murzyn może odejść". -
Pobożni polacy w Ameryce po-
winni o tem pamiętać.
Bo narazie polski murzyn jest

potrzebny...

 

 

Lekarz chorób wenerycznych
1 skórnych --,

DR. $. LOW >
przyjechał z Wiednia 1 ordymuje:

317 East 10 Strest, Now York
Godainy ursędowe: 1-10, 13-1, +-

Teleton: Dry Dock G.
po polsku)

leeer eee
GL -

NA
ZAMÓWIENIE

SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki i reparacje tako-
wych, - Przyjmuje pracow-

nia kuśnierska

A. ROŻEK
327E. 14 St., New York City
l
 

ADWOKAT I NOTARJUSZ

JOZEF HELLER
233 East 14th St, N. Y. C.

Sprawy Krajowe i Tutejsze

 

European Phonograph
& Piano Co,

Ave, A. & 10th Street, New York
Gramofony, Pianole 1Piesina

ta gotówkę lub na opłaty
- Katalog przyślemy darmo. --

Polskie płyty 1 Music Rolls.

 

 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Iogolewicz

POLSKI LEKARZ
26 Becond Ave,, New York Gity:

seecrarnoss:
Leczenie elektrycznością i

djagnoza: za pomocą
Promieni „X".
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STRONICA "5  

ALEKSANDER DUMAS
(OJCIEC)
  

i
(Ciąg dalszy)

-- A (o tzamu? zaoponował Danglars - Pa.
tan przecież odpływa za trzy dopiero miesiące, a
nim czas ten upłynie, Dantels napewno będzie już
wolny.

-Bezwątpienia, ale przez ten czas jak będzie?
- Przez ten czas? Ja oddaję się cały na pań-

skie rozkazy, p. Morel. Z całą gotowością gotów
jestem zastąpić kapitana. Tym sposobem miejsce
dla Dantesa będzie uratowane.

- Dziękuję ci, Danglarsie - odpowiedział wła.
ściciel Faraona - najlepsza to jak widzę rada, O-
bejmuj więc natychmiast dowództwo i na początek
dopilnuj wyładowania, .

- Dopilnuję z pewnością. Czy nie możnaby
jednak zobaczyć się przynajmniej z tym biednym
Edmundem?

- Narazie trudno będzie. Postaram się zoba»
czyć z p. Villefortem. Wiem, że jest zagorzałym
zojalistą Ale cóż u i rojaliści są ludźmi,
a p. Villeforta mam nawet za człowieka bardzo
uczciwego,

- Być może - rzekł Danglars - mówią jed.
nak o nim, że jest bardzo dumny, a znaczy to nie-
mal to sgmo, co zły,

--Zobaczymy - rzekł Morrel z westchnieniem.
-Idź na statek, ja tam niezadługo również będę.

- Widzisz - rzekł Danglars do Caderoussa,
gdy p. Morrel się oddalił -- jaki obrót rzeczy biorą.
Masz jeszcze ochotę ujmować się za Dantesem?

- Już nie, niestety. Okropna to rzecz jednakże,
by pusty fart mial tak straszne następstwa,

- A któż to zrobił, do pioruna"! Ani ja, ani
ty, ani Fernand. Wiesz dobrze, że ja papier w kąt
rzuciłem, a nawet, o ile mnie się zdaje, podariemi
go na mak.

- 0, nie! Ręczę za to
- A więc w takim razie, być może iż go pod-

niósł Fernand. Ale w takim razie on byłby winien
wszystkiemu, lecz nie ty, ani ja tym bardziej. I
nam w każdym razie, nic się stać za to nie może.
Trzeba tylko milczeć, słowa o tym co się stało, nie
pisnąć nikomu. I burza przejdzie bez pierunów.

Słowa nie powiem, lecz leraz żegnam cię.
I Caderousse odszedł z głową zwieszoną w stro.
nę Meillan, mrucząc pod nosem, jak to się zdarza
ludziom bardzo strapionym.

Gdy się oddalił, Danglars zatarł ręce, mówiąc
do siebie

Wszystko idzie jak najlepiej. Jak się tego
spodziewałem, jestemjuż zastępcą kapitana, a je-
zeli ten głupiec Caderousse milczeć będzie istotnie,
to kapitanem zostanę faktycznie. Jedno tylko gro-
zi mi niebezpieczeństwo, że sąd może uwolnić Dan-
tesa. Ale sąd jest sądem, więc można śmiało li-
czyć na niego.

Gdy doszedł do brzegu, skoczył do łodzi i roz-
kazał wieźć się do Faraona.

ROZDZIAŁ VI.

Podprokurator: królewski
Przy ulicy Grand Cours, na wprost wodotry-

sku Meduzy. w gmachu monumentalnym, jeszcze
wg. panu Pugeła postawionym, tegoż -samego
dnia i o tej samej godzinie odbywała się uczta, za.
ręczynowa również. N

W miejsce majtków tylko i żołnierzy, w miej-
sce ludu wogóle, była tam sama śmietanka towa-
rzystwa marsylskiego.

Ucztowała bowiem tutaj
stara arystokracja, a następnie rojali
sobieni oficerowie i wyżsi urzędnicy. - .

Siedzieli przy stole wytwornie zastawionym i
rozmawiali z ożywieniem o polityce zwłaszcza.

Cesarz, wczesny „król wyspy Elby" tylko,
ten, który był panem, do niedawna, połowy świata
nicomal, - był w czasie tej uczty traktowany jako
człowiek, którego Francja na zawsze się już pozby-
ta. U i iejscy wynowiadali swoje w tej
materji poglądy; wojskowi i
i Lipsku; kobiety - o rozwodzie z Jórefiną.
mu gronu wesołemu i tryumfującemu z powodu u-
padku wielkiego człowieka zdawało się, że teraz
nowe dla Francji otwiera się życie, ocknęła sig na-
koniec ze snu

Jakiś starzec, ozdobiony orderem ś-go Lu.
dwika, powstał i wniósł toast za zdrowie króla Lu-
dwika XVIII Był to markiz de Saint - Meran, Na
toast ten tyle wspomnień  obudzający, powstał
szmer wielki: z ochotą podniesiono wgórę pubary
na sposób angielski i zapał olbrzymi ogarnął ca-
te towarzystwo.

Gdyby tu byli, zgodziliby się niezawodnie -
rzekła markiza Saint-Meren, kobieta z martwym
wyrazem oczu, ustami szczupłemi, obejściem ary»
stokratycznem i wykwintnem, pomimo lat pięć»
dziesięciu, --gdyby tu byli ci wszyscy rewolu-
cjoniści, którzy nas wygnali i którym pozwalamy
teraz na robienie spisków na nas, w pelacach na-
bytych za grosz nam wydarty w czasie teroryzmu,
- przyznaliby niewątpliwie, że my właśnie daliś-
my dowody najwyższe, popierając upadającą mo-
murchje. gdy oni witali wschodzące słońce i do
iryumfalnego zapręgali się wozu; gdy robili ma-
jątki, gdy myśmy oddawali własne: grzyznaliby,

że nasz król Ludwik jest monarchą
istotnie przez nas kochanym, gdy ich uzu‘rpnlur

nigdy niczem nie był dla nich jak tylko Napole-

onem złowrogim, Czy nie tak, panie Villefort?

- Co pani mówić raczyła? - zwrócił się z

zapytaniem młody człowiek, do któręgo przemowa

powyższa zwrócona została, darować proszę, nie

dosłyszałem pytania?
-- Khi Niechże pani markiza da pokój tym

dzieciom - ują! się za młodzieńcem starzec, któ-

ry wznosił toast - te dzieci pobrać się mają nie.

zadługo i z pewnością mają o czem innem do mó-

wienia. niż o polityce
- Przeprażżnm mamę -- rzekła piękna młoda

blondynka z ogromnemi. wilgotnemi oczyma. --

Panie de Villefort. mama mówi do pana
- Pragnieniem moim właśnie byłoby sled od-

powiedz, o ile szanowna mama zechciałaby pow.

tórzyć pytanie. -
Przebaczam panu! - przycięła _kwestję

markiza i ku podziwowi wszystkich zimna ta Isto

ta atywila się pełnym wyrazu uśmiechem. uśmie-

chem matki. -Mówiłem właśnie, panie do Ville:

fort, ze działaniom bonapartystów nie

cało ani poświęcenie,jakpasząani miłość spra-

 

przedewszystkiem

yernie uspo-

 

  

    

 

CHRIST

ROMANS

(Przekład 2 fracusklego)
 

 

- Tak, pani Mają oni jednak jedno, co za
wiele starczy, mają fanatyzm. Napoleon, - to

drugi Mahomet; dla tych wszystkich zwyczajnych

n krańcowo dumnych ludzi, Napoleon byt nietyl-

ko prawodawcą i władcą, ale jeszcze uosobieniem

równości.

- Równości?? -- zawołała markiza Napo-
leon ma być symbolem równości A cóż w ta-

kim razie pan powiesz o takim naprzykład panu

Robespierze" Zdaje mi się ze ublizase korsyka»

ninowi, przypisując mu podobne 1deje

- Nie. pani. ja oddaję kazdemu, co mu się

należy. Robespierre poprowadził Ludwika

XVIII-go na szafot, Napoleon Vendome na kolum-

ng. Ten stworzył również, która upadła, ten drugi

równość, która się wznosi; pierwszy prowadził

królów na gilotynę, jego następca prosty lud

na pola, na których koronę zdobyć możne, (o

nie przeszkadza, by obaj nie byli jednemi tem sa-

mem: rewolucjonistami

- Ej! panie de Villefort"... Wszystko coś po»

wiedział pachnie mi bardzo jakoś rewolucją Prze.

baczam ci jednak: trudno wymagać, by syn ży-

rondysty nie miał zarzewia komuny.
Żywy rumieniec wystąpił na czoło papa de. Vil

lefort

- Nie ukrywam bynajmniej, że ojciec mój
był żyrondystą, lecz i to dodać muszę. iż mimo

to nie głosował on za śmiercią króla. Mego ojca

ten sam teroryzm co i was wygnał z kraju i nie-

wiele brakowało, aby głowa jego nie spadła na

tem samem co ojea pani rusztowniu
- Masz słuszność - rzekła markiza - dodać

jednak winieneś, że cierpieli oni za całkiem prze-

ciwne sobie zasady, czego dowodem najlepszym,

iż cała moja rodzina wytrwała w zasadach współ

ech wszystkim wygnańcom, gdy twój ojciec pier-

y pospieszył z hołdemdla nowego rządu. Oby.
watel Noirtier - był tylko żyrondystą.  hrabiu

Noirtier - był już senatorem
- Mamo moja najdroższa -- przerwała dra-

źliwą rozmowę piękna blondynka przypomnij

sobie żeśmy sobie przyrzekły nie wznawiać nigdy

tych wspomnień niemiłych.
- Pani -- dodał de Villefort -i ja łączę me

s prośbami pannyde ; aint Meran, i ja pro-

raczyła raz na zawsze puścić przeszłość

w niepamięć Po co wywoływać wspomnienia.

cofnięcie których nie jest już w mocy Najwyr-

szego nawet" Bóg rządzić może przyszłością nie

cofnie wszelako klęsk i bólów przeszłości. Co

do mnie, nie tylko wyznaję różne od ojcowskich

zasody, ale nawet inne noszę już nazwisko. Mój

ojciec był, a może i jest dotąd jeszcze bonapar-

tystą i nazywa się Nolrtier, gdy ja jestem szczerym

rojalistą i noszę nazwisko de Villefort

-- Brawo, de Villefort, brawo! - zawoła!

markiz -- dobrześ odpowiedział. Ileż razy i Ja bit'
gałem markizy o puszczenie w niepamięć przeszło-

ści. Moje błagania pozostały bez skutku, ty mam

nadzieję, że będziesz szczęśliwszy.

- Dobrze - rzekła markiza - zapomnijmy

zatem o przeszłości, sama tego pragnę; domagam

się jedynie, by mój przyszły zięć był nieugięty w
przyszłości. Nie zapominaj, panie de Villefort, że

my przed Jego Królewską Mością jesteśmy odpo-

wiedzialni za ciebie i że Jego Królewska Mość za

nasze wstawiennictwem raczył zapomnieć o prze-
szłości twego rodu. Pomnij jednak, że jeżeliby ci

wpadł w ręce jakiś spiskowy, byś był nieugięty.

oczy bowiem rządu zwrócone są baczniej na cie.

bie, aniżeli na kogokolwiek innego.

Niestety, pani - rzekł na to Villefort -

urząd mój, a szczególnie czasy, jakie przeływamy,
nakazują mi być surowym i będę takim, Otrzy›

malem już kilka oskarżeń w sprawach politycz»
nych i dowiodłem, iz wart jestem zaufania, ja-

kiem mnie obdarzono. Na nieszczęście, surowość

ma nie na wiele się zdaje. Ilość oskarżeń z dnia na

dzień się wzmaga...

- Czyż tak! - zapytała markiza,

- Niestety: tak, Napoleon zbyt blisko brze-

gów Francji został osadzony. Obecność jego, tak

bliska, rozbudza nadzieje jego zwolenników.
- Nie godziło się naprawdę osadzać takiego

człowieka na Elbie, a więc pomiędzy Korsyka,

gdzie się urodził, Neapolem, gdzie dotąd panujp je-

go szwagier.
- Cół robić -- odpowiedział de Villefort -

Traktat z 1814 r. pozostaje w swej mocy i nie wole
no poruszyć osoby Napoleona, nie łamiąc powyt-

szej umowy.

- A cóż by w tem byłotak strasznego, gdyby

traktat ten został zdeptany" A cn czy myślał o

traktatach, kiedy szło o wydanie rozkazu rozstrze-

lania księcia Eugeniusza?

- No! - rozstrzygnęła markiza - rzecz za.

tem przesądzona. Święte Przymierze uwolni na-
reszcie Europę od Napoleona, a Villefort Marsylję

od jego stronników. Czy król rządzi, czy nie req

dzi, rząd jego powinien zawsze pozostawać silnym.

zaś urzędnicy tego rządu muszą być zawsze nie-

ugięci; to jedyny sposób uchronienia Francji od

nowych niesczęść,

- Cóż ja na to, droga pani, poradzić mogę -

z uśmiechem zaznaczy; de Villefort. - Podproku-
rator królewski działać ma możność wtedy do.

piero, gdy zło spełnione już zostało.

- Powinien zło to naprawić.

- Nie, my nie naprawiamy złego, ale się za

nie mścimy tylko i nie po nad to. -

O'... panie de Villefort - wtrąciła młoda cór-

ka hrabiego de Saint-Meran - postaraj się pan o
jaki zajmujący proces, w czasie gdy będziemy w

Marsylji. Nie byłam nigdy na żadnej sprawie kry

minalnej, a to ma być bardzo ciekawe.

- Rzeczywiście bardzo ciekawe - odpowle-

dział podprokurator -- ciekawe o tyle, że zamiast

tragedji fantastycznej, widzimy dramat prawdzie

wy, zamiast boleści udanych - mamy fzeczywie

sie.

Gdy de Villefort kończył mówić słowa te, zbli.

żyl się do niego kamerdyner i zaczął coś szeptać

do ucha. Ten wtedy powstał od stołu i przeprosił
zebranych, że musi ich opuścić.

- Jakież to obowiązki wzywają pana -- za.

pytała panna de Saint-Meran, r wyrazem trwogi na
twarzy

 

   

   

Niestety! wzywają mnie do chorego, któ-

jeżeh mem wierzyc i . to mówią, znajduje

  

'Me w stanie hprdao niebezpiecznym i jego choro-

NK *". ] "
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zamordowaniu posła socjalistycznego Matteotti
Zebranie uliczne w Rzymie po ogłoszeniu wiadomości o protalnpm !

Lis

Namawiajacy do Smie ci,

|
% 1

1) Co wart mlnister sprawiedliwości, który „nie umie" -- a
musi przecie -- kłamać - 1 którego przyłapują na ktametwie
prawdomówni posłowie wstylu Thugutta, który faktycznie coraz
częściej zaczyna reprezentować Polskę uawewnętrz i nazepnątrz?
(Rzym, Londyn, list do Painleve'a itd.). ;

2) Co warta w Polsce sprawiedliwo skoro można ją „na-
kręcać" odpowiednio Wo lokalnych żądań, powiedzmy, łódzkich,
gdzie pośpiech „doraźny" góruje nad zimnym rozsądkiem?

W rezultdnie owej „doraźności" - i Europa | Azjd będzie
grzmiala o bezprawiu w Polsce. Z depesz wiemy już, że nm Ukra-
inie szykuje się szereg manifestacji przeciw-polskich, które mają
być protestem przeciw krzywdzie mniejszości narodowych i prze-
ciw białemu terorowj wPolsce. Wszyscy wrogowie Polski będą
żerowali na trupie rozstrzelanego bugla - i wkrótce p; Wyga-
nowski zostanie ogłoszony we Francji, Anglji, we Włoszech i in-
nych krajach, wktórych agitacja rosyjsko-niemiecka potrafi „nie-
porozumienie" p. Wyganowskiego wyzyska¢ na naszą niekorzyść
i będzie mogła powołać się na takie fakty, jak „fakt łódzki".

Pan Wyganowski, b. mieszkaniec m. Łodzi, powinien się
przenieść z Warszawy do dawnego miejsca pobytu. Nia można
nawet nic mieć przeciwko temu, aby go „na drogę" zaopatrzono
w order „Polonia Restituta". i

Takich jak pan minister w Polsce dużo
1 dlatego dla uczczenia ich zasług należałoby utworzyć kapitułę
orderu „Polonia Prostituta", który należy się wszystki@h prze-
farbowanym Polakom, wszystkim fagasom carskim, wiernym pod-
danym austrjackim i lojalistom nłemieckim, nie wyłączając po-
krzywdzonego orderowo Aleksandra Świętochowskiego, b. „posła
Prawdy", który także zapomniał o tem, że , ulubieńcy bogów umie-
rają młodo" -- albo na starość wetegują na łamach „Gazety War-
szawskiej", zamieniwszy Iwi pazur na paznokiec do dłubania w
wydłużonym nosie, co stracił „wiatr" po bankructwie dawnej pra-
cy organicznej, a ograniczonej polityce aż nadto

Ministra „namawiającego do śmierci", wyrokowego| pośred-
nika między poczciwym staruszkiem-prezydentem - a łaknącym
krwi sądem łódzkim doraźnym - musimy namówić do ustąpie-
nia- i mamy przeświadczenie, że gdy Rzeczpospolita stworzy
mową Instytucję która będzie przeciwieństwem (antytezą) mi-
nisterjum sprawiedliwości --- wtedy pana Wyganowskiego można
będzie powołać na szefa tej instytucji i na „łódzkiego" doradcę
pana prezydenta, który sam pod-pisywać wyroków jeszcze (czy już

(Oleg dalszy s stronicy pierwsze)

 

  

 

PEWNA TRANSPORTACJA ..

tone scarp cire
13th and William Sts.

„Gartord Automobile Towarowe›

hoff >: -Rozstrzygnią problero,
1 do 1% taby*
otdbiwe onnibay **

GARFORD MOTOR TRUCK CO., Ins.
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er creme, nd.
~> 189 Frelinghuysen Ave.

   

Brooklyni okolica
 

Do Ludowców z pod znaku
,,Wyzwolenie".

Niniejszem zawiadamia się,
że posiedzenie miesięczne Kola
74 P. S. L. „Wyzwolenie" odbę-
dzie się w piątek, dnia 27 czer-
wca, o godzinie8 wieczorem, w
Skoloni, pn. 190 Grand St. Broo-
klyn. Obecnocké każdego członka
bezwarunkowo wymagana. Pro-
szeni są również | sympatycy,
którzy mają zamiar wstąpić do
P. S. L. Wyzwolenie.

P. Jahik, sekr.

Piknik

Zlgmflygh ;To'wmyslv

MARJI KONOPNICKIEJ Gr. 20

ZJ. P. N. -_w

 

KÓŁKO PRZYJACIÓŁ Gr. 111

Zj. P

i WZAJ. POM. NARAJGW

odbędzie się 27 Lipca b. .r

w ULMER PARKU

w Brooklynie

  

Komitet Okręgowy Zw. Soc.

Polskich urządza WIELKI PIK-

NIK, dnia 4 lipca, o godz. Mej
przed południem, w Liberty Par-

ku, 6 i Vandeventer Aves,, Asto-

ria, L. I

Kręgielnia o nagrody; różne za

bawy i niespodzianki. Doborowa

polska orkiestra. Wstęp 50c.

DOJAZD: z

Brons brać górną kolej 2 Ave. i

na 57 zmienić na Astoria i wy-
 

Pamiętajcie o, Funduszu Im.

dołu. miasta 1!

 ba skończyć się może na rusztowania.

może?) nie potrafi.

- Boże Wielki ~- wykrzyknęła Renee de Saint
Meran - silnie zbladła.

- Czyż istotnie sprawą jest tak poważna?

zapytano z paru stron.

Zdaje się że odkryto jakiś spisek bonapar.
tystowski

Czy podobna?!

Oto list denucjac ;

I de Villefort odrzylałxgmny nam już list przez
Danglarsa napisany.

- List ten - zauważyła Renee - jest bez
podpisu i adresowany do prokuratora królewskie
go. nie do pana

Tak, że jednak prokurator królewski jest
nieobecny, list oddany został do rąk jegą sekre.
tarza, który jest upoważniony do otwierania listów.

A gdy go przeczytał, rozkazał natychmiast mi
go doręczyć, wydając jednocześnie rozkaz aresz.
towania

- Winowajca jest Już zatem aresztowany? -
zapytała markiza.

Oskarżony,

 

nie  winowajca - poprawiła
Renee  
 'ak jest, pani - rzekł de Villefort - i, jak

miałem honor przed chwilą oświadczyć już pani,
- wobec takiej olo jak ta rekomendacja jest on
pod grozą rusztowania.

Gdzie jest ten nieszczęśliwy? - zapytała
Renee.

Czeka na mnie
- Idź zatem, mój przyjacielu -- rzekł markiz
nie zaniedbuj zawdzęczając nam, swych obo-

wiązków, tym bardziej, że jest to służba królew»
ska.
- O, panie de Villefort - rzekła Renee, skła-

dając ręce, bądź wyrozumiałym, pamiętaj, że to
dzień zaręczyn twoich,

De Villefort okrążył wtedystół i podszedł do
krzosła swej narzeczónej, mówiąc:

- By cię uspokić, zaręczam, ze zrobię wszyst.
ko co tylko będzie w mej moty, droga Renee, aże-
by ocalić tego człowieka, Jeżeli jednak oskarze-
nie okaże się prawdziwe, ha! -- fo już trudno,
przyjdzie zniszczyć tę gałązkę bonapartystów

Na ten wyraz: „zniszczyć" -- Renee zadrin-
ła praca na ten raz zmarszczyć brwi zasępić czo-
we.

-- Proszę cię, panie de Villefort, proszę cię,
nie zwracaj uwagi na prośby Renee - rzekłszy to,
markiza podała panu de Viilefort rękę do pocało-
wania, jakby chciała tem pożegnać go.

- 1 to dzień zaręczyn! Smutna wróżba -
westchnęła Renee »

Moja panno -obruszyła się markiza - do-
prawdy, że mnie te twoje dzieciństwa do rozpa-
czy doprowadzają. Powiedz mi, proszę cię, jaki
związek mieć mogą losy kraju - z twojemi ma-

- Co ty mówisz, matko!
rzeniami i sentymentami?

-- Niechże pani markiza będzie względną dla
tej swojej nie lojalnej rojalistki - żartobliwie rzu
cit de Villefort. Przyrzekam pani, że wypełnię mój
obowiązek prokuratora jaknajsumienniej, to zna-
czy, że o ile natrafię na i + będę bez
litości.

Słowa te były dla matki, zaś oczami mówił
swej narzeczonej:

- Bądź spokojna. ukochana, będę miłosierny
przez miłość dla ciebie!

- A Renee spojrzen'y to przyjęła najstodszym
swym uśmiechenu

I z uśmiechem tym w oczach do Villefort wy-
* szedł z sab

 i Józefa Piłsudskiego!

| ROZDZIAŁ VII

Indagacja
Zajedwie opuścił salę biesiadników, de ViI.

lefort zdjął maskę wesołości, której twarz jego
w czasie uczty wymagała i przybrał
urzędnika powołanego do spełnienia najwyższego
uhnwu1zku, jakim jest wyrokowanie o życiu .lub
śmierci podobnej sobie istoty. Nie łatwa to by-
In pracu na ten raz rmarszery¢ bravi  zias¢pié cz0-
ło, poźimo ruchliwości fizJonomji, twarzy, jaky
każdy podprokurator królewski, jak aktor, wy.
robić sobie musi.

Gerard de Villefort był w chwili tej o tyle
szczęśliwy, o ile może nim być ten, co ma na.
dzieję pochwycenia szczęścia. Z urodzenia boga.
ty. w dwidziestym siódmym roku zycia piastował
już zagzczytny wsądownictwie urząd, a teraz po-
ślubić miał miłodą i piękną panienkę, którą kochał
i przed którą, jak mu się zdawało, był kochany.
Wybrana ta przytem pochodziła z rodziny najle-
piej obecnej chwili u dworu widzianej; była to
po za tem panna bardzo bogata i dostać miałą w
posagu pięćdziesiąt tysięcy dukatów, nie mówiąc 'o
nadziejąch w przyszłości. Wszystko to
wiało gię w oczach de Villeforta jako oślepiające
szczęście.

Gdy wychodził ze swych prywatnych aparta-
mentów, u drzwi wej ch iwał na nie-
go komisarz policji. Widok tego człowieka strą-
cił go pdrazu z błękitów, w jakich bujał rozkosz
nie. ułożył więc odrazu twarz i zbliżył się do przed
stawieielu publicznego porządku.

--- Jestem na pańskie rozkazy - przemówił
doń przeczytałem; dziękuję panu ześ
tak szybko zaaresztował obwinionego, prosiłbym
zaś terz o udzielenie mi szczegółówspisku

-O spisku ładnym nie a nic nie wiemy dlo
tej chwili - odpowiedział komisarz - co zaś do
oskaripnego, to wszystkie jego papiery umicscili-
śmy wi jednej paczce, która została następnie opig-
czętowhna | znajduje się już w pańskim gabine-
ce. O bsobie zaś zaaresztowanego, powiedzieć mo-
gg to jedynie, iż jest to mieszkaniec Marsylji,
Edmund Dantes, porucznik trójzagłowego okrętu
„Faraoń, będącego włusnością handlowej firmy
prywatnej „Mortel i Syn", w Marsylji.

-iA czy ten Dantes zanim zaczął spełniać swe
obowiązki w owej firmie prywatnej, nie służył w
marynarce wojennej?
- Nie panie, to człowiek bardzo młody jesz.

  

 

cze.
-| Jego wiek? - *
-|Lat dziewiętnaście, do dwudziestu.
Gdy de Vlilefort prowadził rozmowę tę z ko-

misarzem, znajdował się właśmie na zakręcie uli.
cy Koftezów, gdzie zatrzymał go jakiś mężczyzna
By? to|pan Morrel.

-| Panle de Villefort - zawołał zacny ku
piec -! pozwalałem sobie właśnie.iść do pana i rad
jestem że go tutaj spotkałem, Chciałem pomówić
z nim jw sprawie porucznika imego statku, Edmun-
da Dańtesa, który został zauresztowany, w mojem

1 - najni iej. ,
- Wiem już o tym -- odrzekł de Villefort -

i idę właśnie na indagucję.
-,O panie - zował Morrel głosem wzruszo-

nym -- nie znasz tego, którego masz przesłuchać,
ja go znam doskonale Jest to człowiek uczei-

 

 
/ wy i dobry, jest przytym doskonałym marynarzem
| O! panie de Vilefort, ośmielam się go polecić juk
|? najusiłniej.

(Ciąg dalszy nastąpi) T z

siąść. na Grand Ave., lub Subway,
do Grand Central zmienić na A-

| storia do Grand Ave. Z Brock'ys
| na brać Crosstown Ave., lub(ra-
| ham Av6 tramwaj do iWundes-
! point i brać Astoria Subway do
| Grand Avenue, gdzie będzie ocze-
| kiwać komtiet.

| "Tow. Chóru Im. Szopena przy
i Parafji Polsko Narodowej w
Brooklynie, urządza -Pierwszy

| Roczny" Piknik połączony z r
| nemi niespodziankami, w pią
4go lipca, 1924 w Queens County
Parku, Garrison Ave. Maspeth,
L. 1. Początek o lej pop.

 

 

Nauka języka polskiego dla
| dzieci w szkole św. Krzyża, 18L
15ta ul., w South Brooklynie, od.
bywa sig w środy i piątki od. go-

i dziny 3:30 do szóstej wieczorem.
| Nauki udziela ks. W,

| czynskt,

 

 

 W rocznicę urodzin
| Czelgodnego księdza W. "Prze-

v. ] pierczyńskiego odbędzie się w

1924 roku, o godzinie 11e] przed
południem w kościele # Krzy-
za, 161-15ta ulica w. Routh
Brooklynie, N. Y. uroczyste na-
bozenstwo.

Po ukończonem nabożeństwie
parafjanie tegoż kościoła. | oso-
bife przyjaciele Czeigodiego
Jubiłata, wręczą Mu wartościn-
wy obraz, przedstawiający orla
polskiego we wieńcu ze wstąż-
kami o barwach narodowych,

Obraz ten rzeźbiony z praw
dziwego srebra przez
znanego artystę ob. K. L. BF
korę z New Yerku. z
Do Jak najliczniejszego współ

udziału uprzejmie zaprasza

KOMITET,

GLEN COVE, L. 1, ' * '

Baczność Weterani
* Światowej!

‘mvdzmlg, dnia 29go czerwca,

 

  

 
Wojny

Drodzy koledzy i tow. bron: a
Glen Cove i okolicy! Prosimy
Was, abyście raczyli przybyć na
walne posiedzenić klubu, dnia 27
czerwca, to jest w piątek o godz.
7:30 wiecz. do sali Domu Naro-
dowego w Glen Cove, 10 Henryk
Ave. Klub taki powinien dawno
juz istnieć tu w naszej okolicy.
A więc do czynu koledzy i do
wspólnej pracy i przyjaźni
Niech żyje nowy Klub Wetera«

nów w-Glen Cove i okolicy!
8. Dolengoski, sekr.

 

 
==--
Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsadski
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Wyprzedsję po bardo cenięYuma -nor arid RCrand 61, róg bar
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Telefon: South ,
St. M. Lewandowski, M. D,

Specjalista - Chirurg
gopamer

e rana: 1 do 1W i neige Pas iTT Peurth Avec, N/VWiko Nia: wrogi

 

  

    

  

Dr. Franciszek W. Wińuki
Dva Blurs w Brooklynie

848 Leonard St 116 North Stn arNastaw At. - Mlisko Barry gt. /
t, i M em,Orsenpoint Sick

   

 

Taieton: Oreensoinc tam
Dr. Marlon R. Sludzlést

anozivr orwows At
1 69 1 20 południu 1 ¢ do 1 wieczny
W ntednisle od I do 10 rane

173 Metropolitan Avense
| Berry: #wor   

  

m Bedford Ave

 

fon tage times
HENRYK SOKAL, M. p.
383 South T

mROORL TW w r
Godziny: urzęcowe

64 th - 1. as
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NOWY ŚWIAT, PIĄTEK,

      

   

 

KORESPONDENCJE'
   

sls fclAgee
PHILADELPHIA PA >

W. FiladelfiiwUm grodzie

miłości bratniej, a równocześnie

ciemnoty, kotuństwa i upadku

moralnego wśród duchownych

katolickich, którzy żerują bez

karnie, wyżyskująć
my Tadrobotniczy polqk

 

ży irlandzko - polsko

 

tet z. parafjan, który miał

zająć i kupić kilka hektarów zie

katolicki"mi i założyć polsko -

cmentarz. Wprawdzie od 10 Ia

istnieje polsko - narodowy cemen

tara, lecz dla katolików jest tre-

fnym, z którego dochhod ze spre

daży, grobów miał b

na polskiego

sierocińca i przy

 

na farmę wartości

-

340.000

zwrócił się do arcybiskupa ir

landzkxego,

spnedaży grobów będzie pne

znaczony na cele wyżej wymie

nione.

  

 

len niby
NA to sreybiskup DeKT -

|

pidła biskupa irlandzkiego.
miłogci i miłosierdzia dla nie

szczęśliwych polskich sierot

kalek, obpazon? propozycmwier

nych owięczek; w poroyumiemu

się poprzednio z księżmi z para

f} polskich odmówił pnyJęcm

podarunku i nagram że jeżeli

Polaty oémicla Się założyć polski

ementarz, to On mie poswieci te

go cmentarze, a w razie

ktory z księży ośmielki się zało

żony cmentarz posmęcic, rzuć

klątkę na niego.

nieboszczyka

mlskxm
ziemia WY

rzuai że łona; a dusza je

go nie znajdzie spoczynku wię-

ce)„w przestworzach
bi

 

_uNa taką grożbęarcb. Wie

spudcili nosy

biskupa poszli

mów "
» Wszystko pozostało

miu. Parafjanie polsko -

cy 9powmdah sobie długo

grośby arcybiskupa, który ser

decznie

swych wiernych i dalej (kiwa!

sobie-palcemwi pantoflu Da do.

Jegliwości polskich katolików.

Parafjanie przyszli do: prze

konsmn, że jeżeli po śmierci św.

ziemia ma ich wyrzucać,

piej już grzebać się na cmenta

rzu irlandzkim, który jest pr

watną własnością arcybiskupa,

mieć spokój po śmierci. Komite

rozwiązując się zerwal komi—akt

tracac $500 i na tym skończyła

się (cała sprawa z cmentarzem.

Obecnie jednak na nowo gru

pa pbywateli rozpoczęła staranie

o zebranie funduszów

:

na zaku

pienie polskiego cmentarza, nie

zwężając na grośby arcybisku

pa., Ludzie pnyazh bowiem już

do: przekonania i uświadomie

nia, że &rcybnkupow chodziło o

to, by nie stracić zysku) około |

ia z pol$500,000 rocznie, jakie

|kich katolików, dlatego akgr

Nauczyciel starazy, udstele w do-
u iekcyj młodszym i starszym o-

"31mm System Task!
przystępny dle. wszystkich. Każda
Iakcja osobno pojedyńczo,-- nikt
Tie jest. krępowany tównież
załnówia sprawy w ymm Jistow,

1 dokumentów _wszelkięgo
rodzaju. -- Zdolość dobrej wymo-
wy, gładkiego czytania 1 popraw.
"niego pisma - to główne warunki.

F E. SZAMINSKI
317 East 10 ulica, New York

i Pomiędzy First 1 Second Are.

nieświado-
, istnie-

je wzajemne porozumienie księ-
kamb.

kich w ogłupianiu swych wier-

nych owieczek, Pewna grupa To-

zumnie myślących polaków, kil.

ka lat temu zorganizowała komi
e

 

ć obracany
szpitala,

tułku dla star-

cow., Komitet zadatkowal $500

prosząc go 0 Przy-

ę, tego skromnego podarku

pod warunkiem, iż dochód -ze

gdyby

a każdego zaś
pochowanego NA

 

uczłowawszy rękę
i z kwitkiem do-do

po stare-
katolic-'
Istowa

sję uśmiał z głupoty

to le

 

ził klątwą Polacy zaś przekonali

się, że Duch & jest dalęko w
niebie. i nieda się: przekupić,
chociaż 1 za dolar? arcybiskupie.
"Komitet winien z całą gorli-

wością dołożyć pracy, by jaknaj»
. |prędzej dopiąć celu. nie

jąc na sprzeciw księży polsko-
katalickich, gdyż te  koltuny
zwalczają myśl założenia pols-
kiego cmentarza dlatego tylko,
że mają duży dochód z komiso-
wego od biskupa.
O ilę, komitet cmentarny za-

pewniłby księżom polskim komi»
wowe, mniej więcej 25 procent
od loty, to może być pewny, iż
koltuny duchowne na całe gardło
krnczei będą z amoon za zaku:

m cmentarza.
scy uświadomieni Polacy

, |katoliccy nie pBwinni -zwracać
uwagi na swych fatrów, a z calą
gorliwością stanąć do W*półpYa-

cy z komitetem i założyć polski

cmentarz, bez względu czy bis-

ig na.

  

 

t

  

 

; |kup zgodzi

. |lub nie. -.
Wiedzcie, polscy _parafjanie,

że o fle byście zebrali te łzy bólu

polskich sierot opuszczonych i
pokropili niemi ziemię cmentar-

bądź eprzekonam że bar
Wie uwnqcaanprayje-
mniejszą Bogu, niż wodą z kro-

 

  

i Ludu polski, wiedz o tem, iż
Chrystus pozostawił ci w spu-
ściźnie ten sam bicz, którym wy

. |ganiał ze świątyni jerozolim-
skiej kapłanów - handlarzy. Po-

[ |trzeba wam tylko wpleść do bi-
; |cza nieco ołowiu, gdyż na otłu-
. |szezone karki fatrów jest on za

delikatny. Jak raz z bicza trzaś-
„ n_iecie, fatrowie -będą tańczyć

; |tak, jak będziecie chcieli, przy-

tem niebo ofiarują wam bezpła-

tnie, a piekłem więcej straszyć

. |nie będą.
- Czytelnik z Filadelfji.

POLSKA SZKOŁA WAKACYJ-

* "x
 

Wszyscy zdajemy sobie.spra-
wę z tego, jAk ważną jest rze-
czą dla nas Polaków, by dziatwa
polska znała język polski.
Z rozmaitych powodów dużo

dzieci nie ma sposobności zazna
jomienia się z językiem ich aj.

ców. -Obowiązkiem: ~czynników

dbających o rozwój polskości,

jest na wszelki możliwy sposób

ułatwiać dziatwie polskiej ucze

i nie. się czytania i pisania pole

skiego
wszedme, gdzie mieszkają Po

Jacy, warstwy postępowe, nie
chcą dzieci posyłać, do szkół pa-
mijalnych rzymskich, starają
się o zakładanie szkółek polskich
uzupełniających.
Taką szkołę pragnę założyć w

dzielnicy Richmondi Alleghany
i jestem pewny, że Polacy w tej
okolicy popra moje usiłowania.
Wpisy na naukę będą przyj»

mowat od 1 do 8 lipea, w godzi-
nach 'od 11 do 12, w sali, gdzie
będzie się odbywała nauka, mia-
nowicie w sali kościoła T,Rich-
mond Presbiterian" przy Rich-
mond ulicy, pomiędzy Ann
| Cambria.

Nauka rozpocznie się ogólnem
zebraniem dla całej Polonii we
wtorek, dnia 8-go lipca o godzi»
nie 8 wieczorem. Na zebranie to
wstęp jest wolny i Jestem pew-
ny, że Polacy zrozumieją moje
dobre zamiary i pracę moją po-
pra, bo to praca dla dobra ludu.

w Ks, Br. Krupski,

|
|
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prob. Narodowego
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Stow Polsko-Am, .Muzykan-
tów urządza Piknik w niedzielę
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Tak wygląda żołnierz ciężko ranny podczas katastrofy na org, New
cie wojennym Mississippi, cały obandażowany wskutek ciężkich- j Cayiy wore do zgrzędzsie purp ms,

oparzeń If”"WI&&&???
we (t 

dnia 29-go czerwca b. r. w Pol.
sko - narodowym porku (znany
jako farma Zielonki). Komitet

dołoży wszelkich starań, aby za-
bawę tę jak najlepiej uprzyje-
mnić wszystkim, którzy na nią
przybędą. Mamy nadzieję, że w
gronie dobrego towarzystwa
wszyscy, jak=-zwykle;
jak najlepsze wrażenie. Ci prze-
to, którzy jeszcze nie byli na na-
szych zabawach, niechaj przybę-
dą, a ręczymy, że nie doznają
zawodu, lecz uprzyjemnią sobie
chwile niedzielne, jak było na
poprzednich piknikach. Smaczne»
przekąski, wyborne napoje, gry
i zabawy na miejscu, dwie orkie
stry Stowarzyszenia grające na
zmianę bez przerwy, przyczynią
się bezwątpienia do umilenia
dnia.
Wielki wycieczkowy samochód

ob. Fr. Grabowskiego odjeżdżać
będzie z lokalu Stow, P. A. Mu-
tykantow, 3201-3 Salmon ulicy
o godz.: 10, 12 i 2 po południu,
izawiezie gości na miejsce pik.
niku.
" Również zawiadamia się wszy
stkich muzykantów z Filadelfji
i Gamden, którzy jeszcze nie są
naszemi członkami, ażeby pospie
Sznie wstępowali do Stow. Pol.
Am. Muzykantów przed dniem 3
lipca, ponieważ zapadła uchwała
na walnem zgromadzeniu, iż od
8 lipca cena wstępu będzie po-
dwojona z $5 na $10. Oferta wa
źna jest tylko do powyżej wy-
mienionej daty.

yg. Laskowski,

  

FILADELFJA

"W niedzielę dnia 29.go czerwca br
o godzinie 11 przed południem w koś-
ciele chrześcijańsko - ludowym, przy
Pine ulley pomiędzy S. 4 1 5 ul., pod.
czas naboteństwa wypowiem nauk
nzyw CzY CHBYSTUS!
Zapraszam wszystkich do współu›

działu.
Ks. J. Sztuk.

z. 

Truciciel Baring chory 'umy-

stowo;-zdaniem adwokata

NEW YORK, 26 czerwca -
Charles E. Long, obrońca truci-
ciela C. O. Baringa, oświadczył:
wczoraj, że Baring dlatego po-

bowiem był przekonany, że nie
było mu pisane być ojcem. Zda-
niem jego adwokata jest to zna-
ne zboczenie "umysłowe biorące
swój początek w wielkiej miłości
dla dzieci, "To właśnie spowo-
dowało, że oskarżony otruć za-
mierzał żonę arszenikiem mie-
szając takowy z jadłem.

Trudnościsą pewne w skom-
pletowaniu ławy przysięgłych, a
to z tej przyczyny, że wielu po-
wołanych z przekonaniami adwo
kata się jakoś nie zgadzają.
Aby zaakcentować niejako

swoją słabość do dzieci, Baring
słysząc odpowiedź jednego z a-
plikantów na przysięgłego, że
jest bezdzietnym, zdjęł, on z no-
sa okulary i płakać począł gło-
śno z tej przyczyny, powodując
zaciekawienie ogólne swym po-
stępkiem, Sprawa, odkozonaxzo»
stała do poniedzialku

Fame: „innni-ł”, s
Amerykankę *

SALT LARE CITY, 20 czerwca.
- Pupież Pius XI nadał miesz-
kance Salt Lake City pani Artu:
rowe} Bird krzyż „Pro Eeclesia
et Pontificę" (za kosciol i Mm
za).

Pani, Bird *

 
        

  

  
Jw wmuprczeękĘ

kich, a siedm razy była prezeską
Katolickiej Ligi Kobiet w Salt

Lake City. Pani Bird jest jedyną

kobielg yrAnieryce. która otrzy«

mała takie, odznaczenie.
Takię same odznaczenie przy-

s; Gordonowi, zarządćy|

nnemka Chicagoskiego, Munde-
tele z kardynał kato|
licki, a z pochodzenia Niemiec.

 

odniosą |-

 

ZAWIADOMIENIA.

Do p.
Niniejszem uprasza się pana

Wojgowskiego, by zgłosił się naj
później do 15.g6 lipca, do Kon-
sulatu Generainego,
Ave. Pokój Nr. 17, celem ode
brania fantu, wygranego na ba-
zarze -Kościuszkowskim, -który
się odbył w dniach 1, 2 i 3 ma- |cia:
ja br. w Domu Narodowym w
New Yorku.

 

Niniejszem zawiadamiam, iż
posiedzenie _miesięczne Kółka
Przyjaciół, grupa 111 Z. P. N.,
odbędzie się dnia 27 czerwca, w
piątek, o godzinie 8 Wiecrorem,
w Domu Narodow Z powodu
ważnych spraw, ”Que mamy do
załatwienia, wszyscy "członkowie
proszeni o przybycie,

J. Flock, sekr. prot.
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NOWE POLSKIE „COLUMBIA"
REKORDY NA CZERWIEC

Nowa lista rekordów Colum-
bia na czerwiec spniiodoyialu

prawdziwe zainteresowanie, jak

widać z raportów składów mi-

zycznych, które donoszą o wzra

stającem zapotrzebowaniu tych

rekordów.
Dwie nowe pieśni komiczne

Ulatowskiego,: a. mianowicie
„Prosiłem ją róz! w piwnićy i

„Maniu! Ach dajże buzi raz" są

przepyszne. Powinnysię znal

w domu każdego polaka, który

posiada gramofon. |

Kapela polska odegrała dwa

nowe dobrze znane oberk

białego,dnia" 1 „Babunia".
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